PROTOKÓŁ NR IX/11
IX sesji Rady Miasta Bolesławiec odbytej w dniu 25 maja 2011 r. w Sali Rajców Ratusza – Rynek 41, II p. pod przewodnictwem radnego Józefa Pokładka – Przewodniczącego Rady Miasta.

Sesję rozpoczęto o godz. 9.00

Sesję zakończono o godz. 13.50
Ustawowy skład Rady – 21 radnych

Obecnych wg listy obecności było 20  radnych

Nieobecny na sesji był radny Arkadiusz Krzemiński.
Ponadto w sesji udział wzięli:

1. Piotr Roman



- Prezydent Miasta  

2. Wiesław Ogrodnik


- I Z-ca Prezydenta Miasta

3. Kornel Filipowicz



- II Z-ca Prezydenta Miasta

4. Mirosława Mitek



- Skarbnik Miasta
5. Jerzy Zieliński 



- Sekretarz Miasta

6. Stanisław Chwojnicki


- Wicestarosta Bolesławiecki

7. Krystyna Miadziołko


- Radca Prawny Urzędu Miasta

10. Emil Zając                                   
- Komendant Straży Miejskiej

11.  Przedstawiciele kadry kierowniczej Urzędu Miasta, jednostek organizacyjnych gminy miejskiej oraz goście IX sesji

12. Prasa i Telewizja Lokalna „Azart-Sat” w Bolesławcu 
(Listy obecności radnych oraz gości stanowią załączniki nr 1 i nr 2)

Przebieg sesji:
Ad 2. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad IX sesji.    

Ustalony porządek obrad IX sesji radni otrzymali w zawiadomieniach, 
w terminie statutowym.

Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek poinformował, że przed sesją wpłynął na jego ręce wniosek Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej 
p. Leszka Chudzika o zmianę w porządku obrad. Komisja Rewizyjna podjęła na posiedzeniu 24 maja br. uchwałę w sprawie wniosku o udzielenie absolutorium Prezydentowi Miasta Bolesławiec za 2010 r., rozpoczynając tym samym procedurę absolutoryjną. 

Na podstawie art. 270 ustęp 3 ustawy o finansach publicznych, Komisja Rewizyjna zobowiązana jest przedstawić Radzie Miasta do 15 czerwca br. wniosek w sprawie absolutorium dla Prezydenta Miasta. Dlatego też wniosek Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej o zmianę w porządku obrad jest w pełni zasadny.

Zmiana w porządku obrad polegałaby na dodaniu do porządku obrad po pkt. 2. „Zapoznanie Rady Miasta z porządkiem obrad IX sesji” pkt 3. 
w brzmieniu: „Zapoznanie Rady Miasta z uchwałą Komisji Rewizyjnej dot. wniosku w sprawie absolutorium”. Pozostała numeracja punktów w porządku obrad uległaby odpowiednio zmianie.
Powyższą zmianę w porządku obrad IX sesji Rada Miasta Bolesławiec przyjęła jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”.

Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada Miasta przyjęła porządek obrad IX sesji w następującym brzmieniu:
1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.

2. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad IX sesji.
3. Zapoznanie Rady Miasta z uchwałą Komisji Rewizyjnej dot. wniosku 
w sprawie absolutorium
4. Przyjęcie protokołu VIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 
27 kwietnia 2011 r. 
5. Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Miasta Bolesławiec podjętych na VIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 27 kwietnia 
2011 r. 
6. Informacje:
6.1.
Prezydenta Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym.

6.2.
Przewodniczącego Rady Miasta o ważniejszych działaniach podjętych 
w okresie międzysesyjnym.

7. Projekty uchwał Rady Miasta:
7.1. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy
ul. S. Starzyńskiego w Bolesławcu;

7.2. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy ul. Widok 
w Bolesławcu;

7.3. w sprawie wyrażenia zgody na wydzierżawienie na okres 10 lat 
w trybie bezprzetargowym lokalu użytkowego nr 12 zlokalizowanego w budynkach nr 36, 37, 38 położonych na działkach oznaczonych numerami ewidencyjnymi 280, 281, 282, obręb – 9, w Bolesławcu przy ul. Rynek;

7.4. w sprawie trybu i sposobu powoływania i odwoływania członków zespołu interdyscyplinarnego oraz szczegółowych warunków jego funkcjonowania;

7.5. w sprawie utworzenia Miejskiego Zespołu Szkół nr 3 
w Bolesławcu;

7.6. w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego samorządowej instytucji kultury – Muzeum Ceramiki 
w Bolesławcu;

7.7. w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego samorządowej instytucji kultury – Miejskiej Biblioteki Publicznej w Bolesławcu;

7.8. w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego samorządowej instytucji kultury – Bolesławieckiego Ośrodka Kultury – Międzynarodowego Centrum Ceramiki w Bolesławcu;

7.9. w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec na lata 2011-2021;

7.10. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2011 r.;

8. Sprawozdanie z działalności MOPS za 2010 r.

9. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych.
10.  Sprawy organizacyjne:

10.1. Informacje bieżące dla Rady Miasta.

11.  Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski radnych. 

Ad 3. Zapoznanie Rady Miasta z uchwałą Komisji Rewizyjnej dot. wniosku w sprawie absolutorium.

Głos zabrał Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Leszek Chudzik, który zreferował powyższą kwestię.

                                              UCHWAŁA KOMISJI REWIZYJNEJ – zał. nr 3

Rada Miasta przyjęła do wiadomości,  że z dniem 25 maja br. została wszczęta procedura udzielenia Prezydentowi Miasta absolutorium oraz zatwierdzenia sprawozdania z wykonania budżetu za 2010 rok.
Ad. 4. Przyjęcie protokołu VIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 
27 kwietnia 2011 r. 
Zgodnie ze Statutem Miasta Bolesławiec protokół VIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 27 kwietnia 2011 r. był wyłożony do wglądu w Referacie Organów Gminy Miejskiej oraz w czasie obecnej sesji.
Protokół został przyjęty bez zmian i poprawek. 

Ad 5. Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Miasta Bolesławiec podjętych na VIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 27 kwietnia 2011 r. 
Pisemne sprawozdanie na w/w temat radni otrzymali przed sesją,                      w terminie statutowym.

W/w sprawozdanie Rada Miasta przyjęła jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, do akceptującej wiadomości. 
 SPRAWOZDANIE – zał. nr 4
Ad 6. Informacje:
6.1. Prezydenta Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym. 

Na wstępie Prezydent Miasta Piotr Roman poinformował, że: 
- Bolesławiec w rankingu dot. atrakcyjności miast dla biznesu zorganizowanym przez magazyny „Newsweek” oraz „Forbes” zajął 19 miejsce w skali kraju,

- 27 kwietnia br. zorganizowano w BOK-MCC koncert „Bolesławiec dla Japonii”,

- 28 kwietnia br. w siedzibie ZWON-u (Związek  Komunikacyjny Północnych Łużyc) odbyło się spotkanie z nowym prezesem ZWON-u oraz
 z osobami odpowiedzialnymi za przeprowadzenie projektu dot. stworzenia układu komunikacyjnego w ramach Euroregionu „Nysa”, w którym miasto Bolesławiec jest partnerem. Prezydent dodał, że w dniu  26 maja br. w BOK-MCC odbędzie się podsumowanie projektu dot. analizy możliwości rozwoju komunikacji w ramach Euroregionu „Nysa”,
- 28 kwietnia br. rozpoczęto obchody związane z beatyfikacją Jana Pawła II,

- 2  maja br. uczestniczył w uroczystościach związanych z obchodami Święta Flagi,

- 3 maja br. uczestniczył we mszy z okazji święta Konstytucji 3-go Maja,

- 4 maja br. odbyło się spotkanie z p. Mirosławem Saleckim, który przy współudziale Miasta zorganizuje po raz kolejny „Kabareton nad Bobrem”,

- również 4 maja br. odbyło się spotkanie z władzami Stowarzyszenia „Trójrzecze”. Stowarzyszenie to powstało w Bolesławcu i ma na celu realizowanie różnego rodzaju projektów ekologicznych,
- 5 maja br. uczestniczył w spotkaniu z Dyrektor PKP Dworce Polskie p. Teresą Kalisz. Tematem rozmów był plac przed bolesławieckim dworcem PKP,

- 6 maja br. odbyło się spotkanie z firmą „Intakus”, z którą Miasto toczy spór sądowy dot. zbyt powolnego sposobu zabudowy terenu przy ul. Lubańskiej, 

- 6 maja br. brał udział w spotkaniu z Dowódcą Jednostki Wojskowej 
w Bolesławcu, na którym poruszono m.in. kwestię zorganizowania wspólnego festynu,
- również 6 maja br. uczestniczył we wspólnej sesji Rady Miasta Zgorzelec 
i Goerlitz  (Europa-Miasto), na której podsumowano efekty 20-letniej współpracy transgranicznej miasta Zgorzelec i Goerlitz, 

- 12 maja br. we Wrocławiu obradował Komitet Sterujący Programu Operacyjnego Współpracy Terytorialnej Polska-Czechy,

- w dniach14-15 maja br. delegacja z Bolesławca uczestniczyła w maratonie w Nogent-sur-Marne,
- 13 maja br. odebrano po wykonaniu nowej drogi ul. Staszica (za PZU),
- 17 maja br. nastąpiło otwarcie po remoncie placu zabaw przy MPP nr 1,

- 18 maja br. odbyło się spotkanie z Towarzystwem Izerskim, które dotyczyło wydania materiałów dot. Izerów oraz współpracy z Bolesławcem,
- 18 maja br. brał udział w obchodach 20-lecia kapłaństwa ks. dziekana Andrzeja Jarosiewicza,

- 19 maja br. odbyło się podsumowanie programu doskonalenia pracy Urzędu (CAF),

- 19 maja br.,z inicjatywy Sióstr Adoratorek, odbył się w kinie „Forum” koncert z okazji 3. rocznicy ogłoszenia patronką miasta św. Marii de Matias,

 - 20 maja br. uczestniczył w spotkaniu z firmą „Skanska”, na którym rozmawiano o inwestycjach w Bolesławcu,

- 21 maja br. odbyła się I Spartakiada Seniorów, którą zorganizowano 
z inicjatywy Uniwersytetu III Wieku w Bolesławcu,
- 22 maja br. odbyły się Europejskie Biegi Uliczne,

- 22 maja br. na basenie odkrytym odbył się piknik dla emerytów. Miasto Bolesławiec było współorganizatorem pikniku.
Następnie Prezydent Miasta Piotr Roman przedstawił informację 
o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym.

                 INFORMACJA – zał. nr 5 

W dyskusji udział wzięli:

Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk poprosiła 
o przybliżenie kwestii dot. wydzierżawienia na okres 3 lat terenu przy 
ul. Zgorzelecka  – 10-go Marca oraz wydzierżawienia na okres 8 miesięcy terenu przy ul. Wąskiej.

Naczelnik Wydz. MiG Jan Kisiliczyk poinformował, że teren przy 
ul. Zgorzeleckiej – 10-go Marca przylega do parkingu przy Carrefourze od strony mostu. Gmina Miejska dzierżawi go pod parking. Dodał, że są tam pewne zaszłości jeszcze od czasu Hypernovej, obecnie z Carrefourem. Firma zobowiązała się wybudować tam drogę. Zostało to jednak odwleczone w czasie 
i urządzony jest tam parking. Naczelnik oznajmił, ze firma zwróciła się do Miasta o przedłużenie dzierżawy na te parkingi. Następnie Naczelnik poinformował, że teren przy ul. Wąskiej jest to teren po byłym gabinecie stomatologicznym. Następuje dalsza dzierżawa tego obiektu wraz z gruntem.


Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk zwróciła się z zapytaniem, o ile będzie droższe pomalowanie przejść dla pieszych biało-czerwonymi pasami od tradycyjnych metod.


Ustosunkowując się do powyższego pytania, Prezydent Miasta Piotr Roman oznajmił, że to on zdecydował o próbie zastosowania dużo trwalszych farb chemoutwardzalnych. Kolor czerwony powoduje to, że kierowca samochodu wyraźniej widzi przejście dla pieszych. Dodał, że jest to metoda droższa, ale powinna być trwalsza. Prezydent zaznaczył, że nie wiadomo, jak ostateczny rachunek kosztowy się przełoży. Farba ta na razie nie zostanie zastosowana  wszędzie, jedynie w niektórych miejscach i wtedy zostanie ocenione, czy to rozwiązanie się sprawdza. Prezydent Miasta odniósł omawianą sprawę do kwestii oświetlenia przejść dla pieszych, które się bardzo sprawdziło. Zaznaczył, że od czasu zamontowania tego oświetlenia nie wydarzył się żaden wypadek. 


Następnie Przewodnicząca Rady Miasta poruszyła kwestię likwidacji pokoi gościnnych na MOSiRze. Zwróciła się zapytaniem, czy wspomniane pokoje będą niezagospodarowane.

Odpowiadając Dyrektor MOSiR Dariusz Jośko poinformował, że decyzja o wystąpieniu z wnioskiem o likwidację tych pokoi podyktowana była faktem, że w przeciągu kilku ostatnich lat przynosiły one straty. Dodał, że w roku 2011 MOSiR zmienił formę prawną z zakładu budżetowego na jednostkę budżetową. To spowodowało, że, o ile MOSiR mając formę zakładu budżetowego, mógł pokrywać straty ze swojej innej działalności, o tyle jednostka Gminy Miejskiej, tak naprawdę nie mająca swojego budżetu, pokrywałaby straty z budżetu Gminy. Ten problem będzie rozwiązany poprzez ogłoszenie, jeszcze w bieżącym tygodniu, przetargu na dzierżawę tych pomieszczeń. Dyrektor MOSiR zaznaczył, że jeżeli pokoje nie zostaną wydzierżawione, to planowane jest tam organizowanie noclegów jedynie dla grup zorganizowanych, liczących nie mniej niż 30 osób. W takim przypadku obejdzie się bez konieczności zatrudniania osób do utrzymania czystości w tych pokojach. 

Następnie głos zabrał Prezydent Miasta Piotr Roman, który poruszył kwestię planowanego montażu na ul. Kosiby fotoradaru. Gmina na ten cel ma zaplanowane pieniądze w budżecie. Dodał, że Miasto zwróciło się z tą materią do zarządcy drogi, tj. DSDiK. W odpowiedzi poinformowano Gminę, że ze względu na brak rozporządzeń wykonawczych do ustawy z dnia 29 października 2010 r. o zmianie ustawy prawo o ruchu drogowym oraz niektórych innych ustaw określających sposób lokalizowania stacjonarnych urządzeń rejestrujących prędkość oraz sposobu ich oznakowania, obecnie nie ma możliwości wydania decyzji lokalizacyjnej oraz warunków umieszczenia 
i oznakowania stacjonarnych urządzeń rejestrujących - fotoradarów na drogach publicznych.

Radny Mirosław Sakowski odniósł się do zagadnienia budowy ścieżek rowerowych na terenie miasta. Radny podkreślił, iż dobrze się stało, że Miastu udało się pozyskać na ten cel pieniądze. Zwrócił się z zapytaniem, czy przewidywana jest współpraca z gminami ościennymi oraz z Powiatem Bolesławieckim w sprawie budowy tych ścieżek. Zdaniem radnego współpraca taka jest konieczna, ponieważ ścieżki wybudowane jedynie w mieście będą ścieżkami zamkniętymi. 


Prezydent Miasta Piotr Roman oznajmił, że Gmina Miejska nie otrzymała jeszcze tych pieniędzy. Wniosek będzie dopiero rozpatrywany, ponieważ trzeba było zmienić projekt ze względu na problemy powiatu Goerlitz. Ważne jest to, że Gminie udało się znaleźć innego partnera. Dodał, że rozstrzygnięcie kwestii czy Miasto otrzyma bądź nie otrzyma pieniędzy w bieżącym roku powinno nastąpić na jednym z najbliższych posiedzeń Komitetu Monitorującego. Najpierw wniosek będzie poddany ocenie formalnej. Prezydent Miasta zaznaczył, że ścieżki rowerowe są wkomponowywane w euroregionalny system ścieżek rowerowych. Cztery Euroregiony, które leżą w pasie przygranicznym mają system ścieżek rowerowych, który jest podłączony do europejskiego systemu. Gmina Miejska osiem lat temu była inicjatorem oraz beneficjentem projektu, w wyniku którego oznakowano ponad 200 km ścieżek rowerowych we wszystkich gminach Powiatu Bolesławieckiego oraz dodatkowo w Gminie Zagrodno oraz w Gminie Wiejskiej Lubań. Powstały wtedy ścieżki rowerowe, mapy, strona internetowa, która do tej pory jest aktualna, wydano również mapy, które były bezpłatnie dystrybuowane wśród mieszkańców. Prezydent oznajmił, że kilka miesięcy temu zwrócił się z prośbą do Dyrektora MOSiR o przygotowanie koncepcji inwentaryzacji obecnych ścieżek rowerowych. Dodał, że w niektórych miejscach poniszczone są tabliczki wskazujące drogę. Zdaniem Prezydenta należy zastanowić się nad wydaniem kolejnego,  zaktualizowanego wydawnictwa.  Zaznaczył, że w niektórych miejscach trzeba będzie zmienić przebieg tych ścieżek. Prezydent Miasta poinformował, że Gmina uzyskała ofertę p. Mateusiaka na przeprowadzenie tej inwentaryzacji. Była to jednocześnie oferta stosunkowo tania. Gmina Miejska zaproponowała innym gminom, żeby partycypowały w tym przedsięwzięciu w zależności od ilości kilometrów ścieżek rowerowych. Jednak,  pomimo tego że miały być to wydatki rzędu kilkuset złotych, Gmina Wiejska Bolesławiec oraz Gmina Zagrodno odmówiły. Dodał, że na ostatnim Konwencie Wójtów, Burmistrza, Prezydenta oraz Starosty przedstawił po raz kolejny propozycję, aby zająć się poprawą jakości obecnych ścieżek. Na jednym z najbliższych Konwentów planuje się przedstawienie gminom informacji nt. kosztów tej inwentaryzacji. Prezydent podkreślił, że jedynie przeprowadzenie inwentaryzacji pokaże to, co jest do wykonania na tych ścieżkach. Dewastacja w niektórych miejscach jest duża. Na ostatnim spotkaniu z Zarządem Powiatu, Prezydent Miasta zaproponował, aby Powiat zainicjował debatę nt. sposobu rozbudowania ścieżek rowerowych. Prezydent Miasta zaznaczył, że zgadza się z radnym Mirosławem Sakowskim, że aby osiągnąć dobry produkt turystyczny, to nie może być to inicjatywa tylko jednej gminy, nawet takiej jak Bolesławiec. Musi być to inicjatywa szersza. Poinformował, że spotyka się czasem z oporem ze strony gmin, dlaczego to miasto zajmuje się tą materią. W zasadzie tą sprawą powinien zajmować się organ administracji, który terytorialnie jest znacznie szerszy niż miasto, czyli albo Powiat, albo Województwo. Prezydent dodał, że Województwo na pewno nie zajmie się sprawą rozbudowy systemu ścieżek rowerowych, dlatego Prezydent będzie wspierał działania Powiatu, jeśli takowe się pojawią i jeśli będą dotyczyły rozbudowy tego systemu w Bolesławcu oraz rozbudowy systemu ścieżek prowadzących do różnych atrakcji turystycznych. Dodał, że kilka ścieżek jest wytyczonych. 

Radny Mirosław Sakowski oznajmił, że w budżecie miasta zapisane jest 50 tys. zł  na ścieżki rowerowe. Zwrócił się z zapytaniem, czy ta kwota będzie przeznaczona na inwentaryzację tych ścieżek, czy na jakieś inne przedsięwzięcie.

Głos zabrał Tomasz Gabrysiak – p.o. Naczelnik Wydziału RiP, który oznajmił, że kwota 50 tys. zł zapisana jest po stronie wydatkowej. Pieniądze te w 90% Miasto może pozyskać ze środków Unii Europejskiej na opracowanie 
i wydanie materiałów promujących, w tym również mieści się inwentaryzacja. Złożenie wniosku planowane jest na czerwiec. 

Prezydent Miasta zaznaczył, że Gmina Miejska gotowa jest do tego, żeby, oprócz przeprowadzenia inwentaryzacji, wydać kolejną partię map. Jednak obecnie działanie to mija się z celem. Zdaniem Prezydenta nie może być takiej sytuacji, że w przedsięwzięciu, w którym uczestniczy siedem lub osiem gmin, całość kosztów związanych z promocją tego projektu ma spoczywać na barkach podatnika bolesławieckiego. Prezydent oczekuje, że te gminy, na których terenie znajdują się ścieżki, będą partycypowały w kosztach. Może być to nawet forma symboliczna, jednak wydawnictwo to ma być wspólne.
Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada w/w informację przyjęła do akceptującej wiadomości. 

6.2. Przewodniczącego Rady Miasta o ważniejszych działaniach podjętych                     w okresie międzysesyjnym. 
Informację przedstawił Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek, który poinformował, że: 
- 28 kwietnia br. uczestniczył w sesji Rady Powiatu Bolesławieckiego,

- 1 maja br. uczestniczył we mszy św. pod krzyżem,

- 2 maja br. uczestniczył w obchodach święta Flagi,

- 3 maja br. brał udział we mszy św. z okazji święta Konstytucji 3-go Maja,
- 9 maja br. brał udział w uroczystości związanej z obchodami Dnia Zwycięstwa przy Pomniku przy ul. II Armii Wojska Polskiego,

- 14 maja br. uczestniczył w wystawie „Impresje” w BOK-MCC,

- - 18 maja br. uczestniczył w obchodach I rocznicy nadania GS nr 3 imienia Jana Pawła II,

- 18 maja br. brał udział we mszy św. z okazji 20. rocznicy święceń kapłańskich ks. dra Andrzeja Jarosiewicza,

- 20 maja br. uczestniczył w I Spartakiadzie Seniorów Uniwersytetu III Wieku,

- Komisje stałe Rady Miasta odbyły swoje posiedzenia w dniach 19, 20 maja br., na których zaopiniowały skierowane na dzisiejszą sesję projekty uchwał,
- Komisja Rewizyjna odbyła swe posiedzenie w dniu 24 maja br., na której podjęła uchwałę w sprawie wniosku o udzielenie absolutorium Prezydentowi Miasta Bolesławiec za 2010 r.,
- w okresie międzysesyjnym podczas dyżurów przyjmował interesantów.
Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada w/w informację przyjęła do akceptującej wiadomości. 

Przewodniczący Rady Miasta ogłosił 15 min. przerwę, 

po czym wznowił obrady.
Ad 7. Projekty uchwał Rady  Miasta:
7.1.
w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy ul. S. Starzyńskiego w Bolesławcu;
Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 


Rada Miasta, na wniosek Stanisława Andrusieczko, postanowiła większością głosów, tj. 19 głosami „za”, jeden radny nie brał udziału w głosowaniu, odstąpić od referowania projektu uchwały. 

Udział w dyskusji wziął:


Radny Wojciech Kasprzyk wyraził zadowolenie z podjętej w przedmiotowej uchwale inicjatywy. Podkreślił, że mieszkańcy tego obszaru miasta potrzebowali kompleksowego zabezpieczenia tych terenów. Radny pogratulował pomysłu.

Rada Miasta większością głosów, tj. 19 głosami „za” , jeden radny nie brał udziału w głosowaniu, podjęła uchwałę w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy ul. S. Starzyńskiego w Bolesławcu
       



   UCHWAŁA NR IX/53/11 – zał. nr 6
7.2. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy ul. Widok 
w Bolesławcu;

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Piotra Hetela, postanowiła jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, odstąpić od referowania projektu uchwały.
          Rada Miasta jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy ul. Widok w Bolesławcu.
    UCHWAŁA NR IX/52/11 – zał. nr 7
7.3.
w sprawie wyrażenia zgody na wydzierżawienie na okres 10 lat w trybie bezprzetargowym lokalu użytkowego nr 12 zlokalizowanego w budynkach nr 36, 37, 38 położonych na działkach oznaczonych numerami ewidencyjnymi 280, 281, 282, obręb – 9, w Bolesławcu przy ul. Rynek; 

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 
Projekt uchwały zreferował Naczelnik Wydz. MiG Jan Kisiliczyk.
Udział w dyskusji wzięli:


Radny Mirosław Sakowski poruszył kwestię okresu zawarcia umowy najmu. Zdaniem radnego jest on zbyt długi. Zwrócił się z propozycją skrócenia tego okresu. Należy jednak dołączyć klauzulę, w której będzie mowa o możliwości przedłużenia okresu dzierżawy do 10 lat.

Naczelnik Wydz. MiG Jan Kisiliczyk poinformował, że według ustawy każda dzierżawa, najem do okresu 3 lat może odbyć się w formie bezprzetargowej, więc ilość lat jest dowolna w przedziale od 3 do 10. Zaproponował, aby jednak wziąć pod rozwagę fakt, iż każdy przedsiębiorca, podejmując jakieś prace modernizacyjne oraz prace związane z prowadzeniem działalności gospodarczej, chociażby z perspektywy możliwości zaciągnięcia kredytu, chciałby mieć możliwie długi okres na ewentualny zwrot poniesionych nakładów.

Zdaniem Radnego Zdzisława Abramowicza wydzierżawienie tego lokalu na okres 10 lat daje przedsiębiorcy możliwość normalnego inwestowania.


Radny Wojciech Kasprzyk poinformował, że kwestia zlokalizowania Punktu Obsługi Interesanta Urzędu Miasta w miejscu obecnej restauracji „Sawanna” poruszyła mieszkańców. Poinformował, że przeprowadził wiele rozmów z mieszkańcami miasta w tej materii. Dodał, że na jego prośbę portal bolec.info przeprowadził sondę internetową, w której pytanie brzmiało następująco: „Czy w miejscu restauracji „Sawanna” powinien powstać Punkt Obsługi Interesanta Urzędu Miasta Bolesławiec”. Oznajmił, że w głosowaniu wzięło udział 1000 osób, z czego 74% osób głosujących odpowiedziało negatywnie, 22% odniosło się pozytywnie do tej kwestii, 4% było niezdecydowanych. Zdaniem radnego tworzenie kolejnego punktu Urzędu Miasta jest niepotrzebne. Zaznaczył, że w centrum miasta jest 16 banków. Zwrócił się do Rady Miasta o głosowanie przeciwko temu pomysłowi.

Zdaniem Wiceprzewodniczącej Rady Miasta Janiny Piestrak-Babijczuk sondę może przeprowadzić każda osoba. Najpierw jednak trzeba było zasięgnąć opinii właściciela restauracji „Sawanna”. Podkreśliła, że przeniesienie lokalu daje szerokie możliwości. Właścicielka  restauracji „Sawanna” nie będzie miała możliwości wykupu na własność lokalu w Ratuszu. Natomiast lokal po obecnej restauracji „Starówka” będzie mogła wykupić po odpowiednim okresie dzierżawy. Zaznaczyła, że właścicielka restauracji będzie mogła rozszerzyć zakres prowadzonej działalności gospodarczej. Zdaniem Wiceprzewodniczącej okres 10 lat jest optymalny, po 5 latach będzie możliwość wykupienia tego lokalu. Restauracja nie będzie likwidowana, tylko będzie przeniesiona. 

Zdaniem radnego Wojciecha Kasprzyka Wiceprzewodnicząca nie umie słuchać. Pytanie w sondzie było następujące: „Czy w miejscu restauracji „Sawanna” powinien powstać Punkt Obsługi Interesanta”. Na portalu pojawiło się ponad 100 komentarzy dot. tej kwestii. Radny zacytował jeden z nich: „Zauważ, że mało co jest u nas stworzone z myślą o ludziach z faktycznym zapotrzebowaniem. Po prostu jedna osoba bądź kilka wpadły na jakiś pomysł 
i skoro oni myślą, że to dobry pomysł, to znaczy, że to będzie im to odpowiadać, mówię tutaj o Urzędzie Miasta”. Zdaniem radnego jest to bardzo krytyczny komentarz pod względem powstania tego punktu. Jeżeli chodzi o osoby niepełnosprawne to Wiceprzewodnicząca Rady świadoma jest tego, że 
w wieżowcu na parterze jest Biuro Obsługi Interesanta, które jest przystosowane dla osób niepełnosprawnych. Radny zaznaczył, że Prezydent Miasta niejednokrotnie przyjmował tam osoby niepełnosprawne.

Radny Jarosław Kowalski podkreślił, że powstanie Punktu Obsługi Interesanta w Ratuszu nie jest kwestią potrzeby chwili. Od ośmiu lub dziewięciu lat bardzo dużo osób zwraca się z pytaniami w sprawie tego punktu. Zdaniem radnego pytanie w sondażu było źle sformułowane i dlatego są takie wyniki.

Radna Renata Fredyk zwróciła się z zapytaniem do radnego Wojciecha Kasprzyka o to, czy w sondażu brały udział osoby niepełnosprawne. Radna oznajmiła, że z informacji jakie posiada osoby niepełnosprawne są bardzo wdzięczne Prezydentowi Miasta za tę inicjatywę.


Radny Zdzisław Abramowicz odniósł się do komentarza przeczytanego przez radnego Wojciecha Kasprzyka. Zdaniem radnego Punkt Obsługi Interesanta jest robiony dla ludzi. Ta osoba, która twierdzi, że jest inaczej to jest „bezmózgowiec”. 

Prezydent Miasta Piotr Roman odniósł się do wniosku radnego Mirosława Sakowskiego o skrócenie tego okresu bezprzetargowej dzierżawy. Prezydent oznajmił, że dotychczasowy najemca restauracji „Starówka” ma prawo zabrać wszystkie urządzenia z tego lokalu, które tam wstawił. Zwrócił się z prośbą do radnych, aby nie traktowali tej sprawy w ten sposób, że właścicielka restauracji „Sawanna” zmieni lokal na taki, w którym będzie wszystko gotowe. Lokal ten wymaga nakładów finansów, co za tym idzie, zachodzi konieczność zaciągnięcia sporego kredytu. Właścicielka restauracji chce ten lokal. Im dłuższy będzie okres dzierżawy tego obiektu, tym właściciel ma większą szansę, że biznes-plan będzie bardziej korzystny dla inwestującego przedsiębiorcy. Prezydent Miasta zaznaczył, że nie ma żadnego ryzyka związanego z tym, że lokal będzie dzierżawiony przez osobę nieznaną. W związku z tym, Prezydent zaapelował, aby podjąć tę uchwałę w planowanym, maksymalnym wymiarze, który jest dopuszczony, tj. 10 lat. Prezydent Miasta oznajmił, że mało podejmuje się takich decyzji, które będą w 100% oceniane dobrze. Niestety rolą Rady Miasta oraz Prezydenta Miasta jest podejmowanie decyzji, które nie są jednoznacznie oceniane. Zdaniem Prezydenta Miasta zachodzi pytanie o wiarygodność tego sondażu w sensie użytej metody socjologicznej. Podkreślił, że najważniejsze jest, że z punktu widzenia najemcy lokal po restauracji „Starówka” ma więcej walorów niż lokal w Ratuszu. Jeżeli restauracja „Sawanna” oznacza ten ogródek gastronomiczny, to z nim nie ma żadnego problemu. Gmina Miejska chętnie udostępni jeszcze większą część Rynku pod ogródki. Przypomniał, że w ubiegłym roku zostały obniżone kwoty za dzierżawę, co miało na celu powstawanie jak największej ilości ogródków gastronomicznych. W obrębie Rynku będzie o jeden lokal gastronomiczny mniej. Prezydent poinformował, że osobiście, jak i poprzez radnych już od wielu miesięcy namawia właścicieli lokali w Rynku do przebranżowienia się. Nic nie stoi na przeszkodzie, aby zamiast niektórych sklepów w rynku powstały lokale gastronomiczne. Oczywiście trzeba spełnić wiele wymogów formalnych. Prezydent dodał, że nie ma innego miejsca na parterze Ratusza, tak dobrze dostosowanego do tego, żeby obsługiwać klientów. Za parę lat, jeśli Starostwo wybuduje nową siedzibę, to być może będzie prościej. Wtedy trzeba będzie się zastanowić nad zagospodarowaniem trzech pięter w wieżowcu. Może trzeba będzie przeprowadzić trudne rozmowy z PKO, ażeby móc rozbudować Biuro Obsługi Interesanta w wieżowcu. W Rynku obecnie są cztery lokale: „Toscano”, „Pod Złotym Aniołem”, „Kurna Chata” i „Starówka”, z czego jeden użytkownik lokalu zrezygnował z prowadzenia działalności. Prezydent Miasta przypomniał, że kilka lat temu, jeden radny opozycji, zarzucał Prezydentowi, że wraz z Dyrektorem MZGM zrobili jakiś wielki przekręt, że zastosowano niskie stawki czynszu dla firmy „Integer”. Dodał, że ta sprawa o mały włos skończyłaby się w sądzie i nie z powództwa Prezydenta. Lokal po byłej restauracji „Starówka”, prawdopodobnie będzie składał się z dwóch części - części fastfoodowej oraz bardziej ekskluzywnej, która byłaby prawdziwą restauracją. Prezydent Miasta ciekaw jest, jak się rozwinie restauracja w Międzynarodowym Centrum Ceramiki. Stawka czynszu jest tam najwyższa w Bolesławcu. Niedługo zostanie otwarta minirestauracja na basenie, której użytkownik chce ustawić stoliki na zewnątrz. Prezydent zaznaczył, że w ostatnich latach kilka restauracji zostało zlikwidowanych, np. „Kaskada” w byłym hotelu „Piast”. Zwrócił się do radnych z prośbą, aby wyrazili  zgodę na wydzierżawienie lokalu na te 10 lat. Bank udzieli przedsiębiorcy innego kredytu, na innych warunkach, jeżeli będzie to okres 10 lat, aniżeli będzie to miało miejsce w przypadku okresu 5 lat. Prezydent podkreślił, że to nie tylko Wiceprzewodnicząca, ale setki ludzi pytają o kwestię Punktu Obsługi Interesanta w Ratuszu. Miasto chciało wybudować windę zewnętrzną, jednak konserwator zabytków nie wyraził na to zgody. Była również rozważana winda wewnętrzna, okazało się, że jest to ogromny wysiłek inwestycyjny. 

Radny Mirosław Sakowski zwrócił się z prośbą do Przewodniczącego Rady Miasta, aby reagował na sytuację, jaka miała miejsce przed wystąpieniem Prezydenta Miasta, tj. na obrażanie radnego Wojciecha Kasprzyka przez radnego Zdzisława Abramowicza. Radny oznajmił, że na sesji Rady Miasta wolno każdemu radnemu swój pogląd na dany temat wygłosić. Poprosił Przewodniczącego, aby reagował na tego typu działania.

Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek oznajmił, że gdyby doszło do takiego czegoś,  to na pewno by zareagował. Jednak nie doszło do żadnej obrazy przez radnego Abramowicza.


Radny Zdzisław Abramowicz wyjaśnił, że mówił o osobie, która na portalu napisała, że „trzeba coś dla ludzi” i tylko osoba bezmózgowa mogła to napisać. Radny nie wie, w jakim momencie obraził radnego Wojciecha Kasprzyka.


Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek zwrócił się z prośbą do radnego Wojciecha Kasprzyka, żeby zweryfikował swój pogląd na ten temat. Zdaniem Przewodniczącego Rady po przeprowadzonej dyskusji można wyciągnąć wnioski. 


Rada Miasta większością głosów, tj. 19 głosami „za”, przy 1 „przeciwnym” podjęła uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na wydzierżawienie na okres 10 lat w trybie bezprzetargowym lokalu użytkowego nr 12 zlokalizowanego w budynkach nr 36, 37, 38 położonych na działkach oznaczonych numerami ewidencyjnymi 280, 281, 282, obręb – 9, w Bolesławcu przy ul. Rynek.
    UCHWAŁA NR IX/54/11 – zał. nr 8
7.4. w sprawie trybu i sposobu powoływania i odwoływania członków zespołu interdyscyplinarnego oraz szczegółowych warunków jego funkcjonowania; 
Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.
Przed sesją radni otrzymali autopoprawki do projektu uchwały. Projekt uchwały wraz z autopoprawkami zreferowała Naczelnik Wydz. SP Beata Sulska, która poinformowała, że pierwsza autopoprawka polega na zmianie nazwy projektu uchwały z „w sprawie trybu i sposobu powoływania 
i odwoływania członków zespołu interdyscyplinarnego oraz szczegółowych warunków jego funkcjonowania” na „w sprawie trybu i sposobu powoływania 
i odwoływania członków zespołu interdyscyplinarnego zajmującego się przeciwdziałaniem przemocy w rodzinie oraz szczegółowych warunków jego funkcjonowania”. Druga autopoprawka polega na wykreśleniu z § 3 punktu 3 
w brzmieniu: „W przypadku skazania członka zespołu prawomocnym wyrokiem za przestępstwo umyślne lub umyślne przestępstwo skarbowe”.
Udział w dyskusji wziął:


Radny Wojciech Kasprzyk zwrócił się z zapytaniem, kto będzie wchodził 
w skład zespołu interdyscyplinarnego.

Odpowiadając, Naczelnik Wydz. SP oznajmiła, że podpisane porozumienie wskazuje, iż w skład zespołu wchodzą przedstawiciele Prokuratury, Policji, Straży Miejskiej, przedstawiciele MOPS-u, szkół, przedszkoli. Zaznaczyła, że jest to oczywiście uzależnione od sprawy skierowanej do zespołu.
Rada Miasta jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie trybu i sposobu powoływania i odwoływania członków zespołu interdyscyplinarnego zajmującego się przeciwdziałaniem przemocy w rodzinie  oraz szczegółowych warunków jego funkcjonowania wraz z autopoprawkami.
    UCHWAŁA NR IX/58/11 – zał. nr 9
7.5.
 w sprawie utworzenia Miejskiego Zespołu Szkół nr 3 
w Bolesławcu; 
Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.
Projekt uchwały zreferowała Naczelnik Wydz. SP Beata Sulska.

Udział w dyskusji wzięli:

Radny Piotr Hetel zwrócił się do Naczelnik Wydz. SP o przybliżenie przebiegu konsultacji społecznych oraz opinii Rady Pedagogicznej SP Nr 2.


Naczelnik Wydz. SP poinformowała, że konsultacje społeczne odbyły się w kwietniu. Naczelnik Wydz. SP wraz z II Z-cą Prezydenta Miasta oraz Z-cą Naczelnika Wydz. SP spotkali się z rodzicami obu szkół. Spotkania te były zorganizowane przez dyrekcję szkół. Pierwsze spotkanie z rodzicami odbyło się w SP Nr 2 i przebiegło w przyjaznej atmosferze. Poinformowała, że zadawano wiele pytań. Niepokoje dotyczyły przede wszystkim przenoszenia klas integracyjnych do GS Nr 3. Rodzice wytrącali użyte przez przedstawicieli Miasta argumenty, tłumacząc oderwanie systemu nauki grup integracyjnych od zespołu rówieśniczego. Te argumenty zostały przyjęte. Klasy integracyjne pozostają w budynku przy ul. Bankowej 8 od roku szkolnego 2011-2012.  Drugie spotkanie odbyło się kilka dni później z rodzicami GS Nr 3. Przedstawiciele Miasta spotkali się z ogromną aprobatą i zrozumieniem. Spotkanie przebiegło w bardzo przyjaznej atmosferze, podobnie również jak z gronem pedagogicznym tej szkoły. Jeżeli chodzi o opinię negatywną Rady Pedagogicznej SP Nr 2, to wynikała ona głównie z niepokoju przenoszenia dzieci z klas integracyjnych. Wyrażenie opinii negatywnej przez nauczycieli wiązało się przede wszystkim z oderwaniem budynków odległych od siebie spod kontroli dyrekcji szkoły. Argumenty przedstawicieli Miasta przemawiające za kierowaniem obiema szkołami przez jednego dyrektora, które mogłoby być jak najbardziej pozytywne w przypadku rozwoju dziecka od klasy 1 szkoły podstawowej do klasy 3 gimnazjum, nie przekonywały tej Rady Pedagogicznej. Opinia nie jest wiążąca i jest rzeczywiście negatywna.

Głos zabrała Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk, która podkreśliła, że nie jest to likwidacja SP Nr 2. Jest to uchronienie szkoły od przyszłej takiej ewentualności, ponieważ demografia jest nieubłagana. Dzieci, w szczególności niepełnosprawne, będą miały 
o wiele lepsze warunki w GS Nr 3. Budynek, który zajmuje obecnie SP Nr 2, jest w fatalnym stanie sanitarno-technicznym. 

Zdaniem radnego Mirosława Sakowskiego funkcjonowanie w Bolesławcu dwóch zespołów szkół pokazało, że można łączyć szkoły z korzyścią dla ucznia oraz nauczyciela. Dodał, że względy ekonomiczne zadecydowały, że radni klubu PO będą głosowali za utworzeniem Miejskiego Zespołu Szkół Nr 3. 
Oszczędności z połączenia szkół będą wynosiły ok. 200 tys. zł rocznie. Zagrożenie utraty pracy przez nauczycieli nie jest spowodowane łączeniem szkół lecz demografią. Radni klubu PO zgadzają się z twierdzeniem, że małe szkoły kosztują więcej. 

Zdaniem radnego Jarosława Kowalskiego zastanawia fakt, dlaczego w dalszym ciągu rodzice dzieci oraz Rada Pedagogiczna SP Nr 2 są przeciw połączeniu szkół,  skoro jeden z głównych postulatów, tj. nieprzenoszenie dzieci z klas integracyjnych z SP Nr 2 do GS Nr 3 zostaje spełniony. Nauczyciele powinni myśleć o dzieciach oraz  o ekonomii. Dodał, że będzie głosował za tym projektem uchwały. 


Głos w dyskusji zabrał Prezydent Miasta Piotr Roman, który  podsumował pewien etap. Oznajmił, że odbyła się debata oświatowa. W wielu różnych stowarzyszeniach, partiach politycznych, w różnych organizacjach społecznych, również poprzez media, udało się przemycić bardzo dużo informacji dot. funkcjonowania oświaty. Obserwując proces społecznego odbioru, to na początku był taki odzew, że w oświacie o pieniądzach nie powinno się w ogóle rozmawiać, ponieważ jest to misja niesienia edukacji. Obecnie widać, że poprzez tę dyskusję, którą radni zapoczątkowali na sesji, ale również w innych organizacjach udało się skoncentrować na problemach podstawowych dla oświaty. Na takim sposobie myślenia, że oświata jest bardzo ważna, że to jest absolutny priorytet, ale z drugiej strony należy  pamiętać o pieniądzach. To jest pierwszy etap. Teraz drugi etap. Poinformował, że posiada informację Prezesa Rady Ministrów nt. nasilającego się procesu likwidacji szkół przez samorządy. W zasadzie można powiedzieć, że Gmina Miejska robi to inaczej od tego, co sugeruje Prezes Rady Ministrów. Prezes Rady Ministrów proponuje, aby ochraniać szkoły przed likwidacją, poprzez przekazywanie ich do prowadzenia innym podmiotom niż jednostki samorządu terytorialnego. Prezydent oznajmił, że sformułował kiedyś taką tezę, że te wszystkie działania, które są w tej chwili prowadzone w Polsce w sferze oświaty służyć mają odpublicznieniu oświaty. Prezydent dodał, że obawia się tego procesu. Oczywiście w oświacie powinna być konkurencja, powinna rozwijać się oświata niepubliczna. Jednak jak popatrzymy na państwa północnej Europy, to tam wszędzie publiczna oświata stanowi podstawę. Nie ma działań zmierzających do prywatyzacji procesu edukacji młodego pokolenia. Natomiast Prezes Rady Ministrów mówi wprost, że jeżeli samorządy nie potrafią poprowadzić szkół, bo jest niż demograficzny, to mają oddawać je w ręce niepubliczne. Może to oznaczać, że w przeciągu kilkunastu lat ogromna sfera edukacji będzie niepubliczna. Można się zastanawiać, dlaczego każdemu państwu potrzebna jest publiczna edukacja, do czego jest potrzebny pewien standard wykształconego człowieka. W przypadku jednak niepublicznej oświaty istnieje wiele różnych zagrożeń, z którymi borykają się różne państwa. W Stanach Zjednoczonych, gdzie jest dużo edukacji niepublicznej, to jednak edukacja publiczna przy każdej kampanii wyborczej jest jednym z najważniejszych elementów polityki państwa. Gmina mogła oddać SP Nr 2 w prywatne ręce. Prezydent twierdzi, że połączenie szkół, zwłaszcza dla dzieci najbardziej potrzebujących, niepełnosprawnych, jest dużo lepszym rozwiązaniem od oddania szkoły jakieś organizacji niepublicznej. To jest jedyna alternatywa. Informacja Prezesa Rady Ministrów jest dobra 
w odniesieniu do szkół wiejskich. 

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie utworzenia Miejskiego Zespołu Szkół Nr 3 w Bolesławcu.
UCHWAŁA NR IX/57/11 – zał. nr 10
7.6. w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego samorządowej instytucji kultury – Muzeum Ceramiki w Bolesławcu;
Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.
Rada Miasta na wniosek radnego Wojciecha Kasprzyka postanowiła  jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, odstąpić od referowania przedmiotowego projektu uchwały.

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego samorządowej instytucji kultury – Muzeum Ceramiki w Bolesławcu.

UCHWAŁA NR IX/59/11 – zał. nr 11

7.7. w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego samorządowej instytucji kultury – Miejskiej Biblioteki Publicznej w Bolesławcu;

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.
Rada Miasta na wniosek Wiceprzewodniczącej Rady Miasta Janiny Piestrak-Babijczuk postanowiła  jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, odstąpić od referowania przedmiotowego projektu uchwały.

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego samorządowej instytucji kultury – Miejskiej Biblioteki Publicznej w Bolesławcu.

UCHWAŁA NR IX/61/11 – zał. nr 12

7.8. w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego samorządowej instytucji kultury – Bolesławieckiego Ośrodka Kultury – Międzynarodowego Centrum Ceramiki w Bolesławcu;

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.
Rada Miasta na wniosek Wiceprzewodniczącej Rady Miasta Janiny Piestrak-Babijczuk postanowiła  jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, odstąpić od referowania przedmiotowego projektu uchwały.

Głos zabrał Prezydent Miasta Piotr Roman, który podziękował radnym za bardzo wysokie oceny pracy tych instytucji. Oznajmił, że to był bardzo trudny okres w działaniu każdej z tych trzech placówek. Rozwój miasta opierany jest o kulturę, jako jedną z podstawowych sfer życia mieszkańców. Ubiegły rok był wyjątkowy ze względu na prowadzone prace w każdym z tych obiektów. Międzynarodowe Centrum Ceramiki, które spowodowało rewolucję, jeśli chodzi o zarządzanie kulturą miejską, ofertę kulturalną, czy też możliwości oferowania tej kultury, relacje z innymi podmiotami, np. MDK w stosunku do BOK-MCC. Wcześniej MDK miał trochę inną rolę, a teraz jednak MCC przejęło szereg działań zbliżonych do tego, co robi MDK. Realizuje również inne rzeczy. 
W tym krajobrazie kulturalnym Bolesławca wydarzyła się swoista rewolucja kulturalna. Dlatego, że wszystkie placówki zostały albo wyremontowane, albo wybudowane. To wszystko razem spowodowało wypływ pieniądza. Sprawozdania finansowe są takie, że można zadawać szereg pytań, bo tylko w ten sposób da się wytłumaczyć pewne koszty, które po prostu wzrosły. BOK po wybudowaniu MCC musiał kompletnie zmienić sposób zarządzania finansami. Do tego doszły zewnętrzne uwarunkowania, które utrudniają działalność BOK, np. podwyżka podatku VAT, odprowadzanie podatku VAT od występów artystów. 

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego samorządowej instytucji kultury – Bolesławieckiego Ośrodka Kultury – Międzynarodowego Centrum Ceramiki w Bolesławcu.
UCHWAŁA NR IX/60/11 – zał. nr 13

7.9. w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec na lata 2011-2021;

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.
Rada Miasta na wniosek radnego Piotra Hetela postanowiła jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, odstąpić od referowania przedmiotowego projektu uchwały.

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec na lata 2011-2021.

UCHWAŁA NR IX/55/11 – zał. nr 14

7.10. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2010 r.;

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.
Rada Miasta na wniosek radnego Jarosława Kowalskiego postanowiła jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, odstąpić od referowania przedmiotowego projektu uchwały.

Udział w dyskusji wzięli:

Radny Andrzej Czeczutka poruszył kwestię działu 900, tj. „Gospodarka komunalna i ochrona środowiska”, w którym kwota 80 tys. zł przeznaczona została na bezdomne psy. Zwrócił się z zapytaniem, co dalej dzieje się 
z projektem dot. prywatnego schroniska dla bezdomnych zwierząt. 

Prezydent Miasta Piotr Roman oznajmił, że przed ok. rokiem odbyło się spotkanie Konwentu Wójtów, Burmistrzów, Prezydentów oraz Starosty Powiatu Bolesławieckiego, gdzie na wniosek wójta Kazimierza Gawrona poruszono kwestię wybudowania wspólnego schroniska przez wszystkie gminy powiatu. Wniosek ten został poparty werbalnie prawie przez wszystkie gminy. Nie było wówczas wójta Gromadki. Zaproponowano wówczas,  że należy poszukać lokalizacji dla schroniska w Gminie Osiecznica. Została ona wstępnie zaakceptowana przez wójta Nalazka. Ustalono, że zostaną podjęte odpowiednie uchwały przez Rady Gmin - partycypantów, które akceptowałyby inicjatywę wybudowania wspólnego schroniska. Takie uchwały zostały przez niektóre Rady podjęte. Kilka tygodni temu okazało się, że Gmina Osiecznica nie chce tego schroniska i rozpoczęła rozmowy z Powiatem Lubińskim, który chce wybudować wielki kombinat dla bezpańskich zwierząt. Mowa jest o tym 
w Powiecie Lubińskim od co najmniej 4 lat. Gmina Miejska początkowo uczestniczyła w rozmowach, ale w momencie, kiedy okazało się, jakie mają być koszty funkcjonowania tego schroniska, to Miasto zrezygnowało z tej koncepcji. Prezydent Miasta dodał, że bez lokalizacji na schronisko, to ta inicjatywa nie ma racji bytu. Pomimo uchwał przyjętych przez Rady Gmin. Miasto będzie przeprowadzać jeszcze rozmowy z obecnymi władzami Lubina. Oznajmił, że w Powiecie Zgorzeleckim jest schronisko dla psów prowadzone przez Związek Gmin Ziemi Zgorzeleckiej. Gmina Miejska Bolesławiec podejmowała tam rozmowy kilkakrotnie, ale zaproponowane warunki były niezwykle daleko idące. Miasto miałoby wybudować sporą część nowego schroniska i jednocześnie rozwiązać problemy dot. gospodarki ściekami w tym schronisku, nie będąc jednocześnie udziałowcem tego przedsięwzięcia. W tym momencie zaczęliśmy rozmowy w Powiecie. Ze względu na to, że jest konflikt wewnątrz Związku Gmin Ziemi Zgorzeleckiej, Burmistrz Bogatyni poinformował Prezydenta Miasta, że rozważa budowę własnego schroniska dla bezdomnych zwierząt w Gminie Bogatynia. Jeżeli chodzi o wolę uczestnictwa w budowie schroniska, to nic się nie zmieniło. Jednocześnie, jak już będą podejmowane konkretne rozmowy, to Państwo Radni będą musieli podjąć decyzję w tej kwestii, ponieważ takie schroniska kosztują bardzo dużo. Często schronisko dla bezdomnych zwierząt kosztuje więcej niż schronisko dla bezdomnych ludzi. To jest bardzo poważny problem. Schronisko dla bezdomnych zwierząt zapełnia się tak naprawdę raz, a później to jeżeli któryś z psów znajdzie nowego właściciela bądź też jak zdechnie. Radni będą musieli się zastanowić, czy Miasto stać na to. Z jednej strony obowiązkiem Gminy jest rozwiązywanie problemu bezpańskich zwierząt, z drugiej strony to są koszty, które wszystkie Gminy próbują jakoś zredukować. Jeżeli za oddanie 5 psów do schroniska należy zapłacić 10 tys. zł, to roczne utrzymanie schroniska dla kilkudziesięciu psów będzie porównywalne z utrzymanie Domu Pomocy Społecznej. Sama budowa schroniska to wydatek rzędu ok. 2 mln. zł. 

Radny Mirosław Sakowski poruszył również kwestię działu 900, 
tj. „Gospodarka komunalna i ochrona środowiska”, gdzie z utrzymania zieleni 
w miastach i gminach przekazywana jest kwota 80 tys. zł na pokrycie wydatków związanych ze zwiększoną ilością przetrzymywanych psów bezdomnych 
w kojcach firmy Zieleń Plan. Zwrócił się z zapytaniem, czy oznacza to, że odbije się to na stanie miejskiej zieleni. Następnie radny oznajmił, że ma wątpliwości, co do wysokości wydatków przeznaczanych na bezpańskie zwierzęta. W związku z tym zwrócił się z prośbą o przedstawienie szczegółowych danych z pięciu miesięcy br. dot. wydatków na to przytulisko. Zapytał również o aktualną ilość psów przebywających w tym przytulisku. 

Odpowiadając, Naczelnik Wydz. KO Grażyna Strzyżewska poinformowała, że w ubiegłym roku Gmina wydatkowała na firmę Zieleń Plan, z którą miała podpisaną umowę na utrzymanie bezdomnych psów, kwotę rzędu 52 tys. zł. W przeciągu całego roku przyjęto 53 psy, z czego do adopcji oddano 40. Dodała, że w zeszłym roku psy były przekazywane tylko do adopcji, z tym, że okres przetrzymywania psów wynosił od kilku dni do całego roku. Koszty szczegółowe kształtują się następująco; pierwszy dzień przyjęcia psa do przytuliska kosztuje Gminę 151 zł, pozostałe dni 19,98 zł i są to kwoty brutto. Na te kwoty składa się opieka weterynaryjna, firma Zieleń Plan ma podpisaną umowę na tę opiekę z Państwem Rosłońskimi. Naczelnik dodała, że wszczepienie czipa kosztuje 65 zł, a szczepienia kosztują 35 zł. Niektóre psy potrzebują wielu szczepień. Opieka lekarza kosztuje od 40 do 60 zł, odpchlenie psów kosztuje od 26 do 28 zł. Do końca kwietnia bieżącego roku Gmina wydała już 38.494 zł i obecnie na stanie jest 17 psów. Dodała, że 5 psów wywieziono do Dzierżoniowa – kwota 10.451 zł. Natomiast w ubiegłym tygodniu 5 psów zostało wywiezionych do Niemiec za kwotę ok. 2.500 zł. Oprócz tego Gmina ponosi koszty związane z leczeniem zwierząt, które uległy wypadkom. W tym roku na cel wydano już 7.565 zł, a razem z ubiegłym rokiem 21.000 zł. Leczeniu poddano ok. 30 zwierząt. Niektóre zwierzęta zostały poddane eutanazji, ze względu na stan zdrowia. W tym roku rozpoczęto również procedurę sterylizacji i kastracji. Do dzisiaj Gmina wydała na ten cel kwotę 6.280 zł. Wykastrowano 90 kotek, sterylizacji poddano 33 koty i 3 psy. 

Do kwestii sterylizacji oraz kastracji zwierząt ustosunkował się Prezydent Miasta Piotr Roman, który poinformował, że jest to robione na wniosek stowarzyszenia Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami. Prezydent zaznaczył, ze ma duże wątpliwości, jeżeli chodzi o tę kwestii. Przekonano jednak Prezydenta, że jest to sposób na ograniczenie populacji kotów, szczególnie tych bezdomnych. Metody te stosowane są w bardzo wielu miastach w Polsce. Gmina Miejska robi to po raz pierwszy na taką skalę.

Naczelnik Wydz. KO Grażyna Strzyżewska dodała, że ta kwota 80 tys. zł, która w tej chwili zaplanowana jest w budżecie, zostanie przeznaczona na ogłoszenie przetargu publicznego pow. 14 tys. Euro na znalezienie osoby, która będzie zajmowała się bezdomnymi zwierzętami w podobny sposób jak firma Zieleń Plan. Jest to zadanie własne Gminy i nie można przed tym uciec.

Prezydent Miasta zaznaczył, że istnieje niebezpieczeństwo ze strony wyspecjalizowanych firm, które dysponują swoimi psami i to one wygrywają te przetargi. Najpierw psy te są wypuszczane, następnie te osoby wyłapują psy 
i inkasują wynagrodzenie i tak samo postępują w innych miastach.


Naczelnik Wydz. KO oznajmiła, że wrócił do łask zawód hycla. Proceder polega na tym, że hycel w jednej gminie wyłapuje psy, zawiera umowę z gminą, która płaci za wyłapanie tych zwierząt. Warunek jest jeden, że zwierzęta wyłapane muszą być dostarczone do schroniska. Coraz więcej powstaje prywatnych schronisk jednak nie ma w nich odpowiednich warunków do przetrzymywania zwierząt. Gmina, która zajmuje się bezpańskimi psami może jedynie przekazać je do schroniska, które jest zarejestrowane w Głównym Inspektoracie Weterynarii. Gmina nie ma swobody i możliwości przekazywania psów tam, gdzie ktoś wskaże.


Następnie głos zabrał radny Zdzisław Abramowicz, który zaproponował, aby tej kwestii poświęcić odrębne spotkanie.


W dalszej kolejności, radny Mirosław Sakowski z aprobatą odniósł się do wypowiedzi radnego Zdzisława Abramowicza. Dodał, że otrzymał telefon w niedzielę wieczorem z informacją, że na ul. Żwirki i Wigury przez cały dzień leżał chory i cierpiący pies. Dodał, że kobieta przez cały dzień dzwoniła na Policję, do Straży Miejskiej i nikt się tym psem nie zainteresował. W związku z tym zwrócił się z zapytaniem, do kogo należy się zwrócić, aby uzyskać pomoc w niedzielę.


Naczelnik Wydz. KO poinformowała, że Gmina nie ma podpisanej umowy na łapanie psów w niedzielę. Jest to kwestia, która nie jest do końca załatwiona. Mamy podpisaną umowę ze wszystkimi lekarzami weterynarii, którzy mają swoje zakłady na terenie miasta Bolesławiec. I każdy z tych lekarzy, jeżeli się do nich zadzwoni i poinformuje o takim przypadku ma obowiązek odebrać i przejąć tego psa.


Radny Mirosław Sakowski poruszył kwestię rozdziału 92120 „Ochrona  
i konserwacja zabytków”, w którym zwiększono plan wydatków o kwotę 54.000 zł, z czego 29.000 zł przeznacza się na sporządzenie gminnego programu opieki nad zabytkami. Zwrócił się z wnioskiem o to, żeby odstąpić od tego programu, te 29.000 zł przeznaczyć na jakieś konkretne działanie. Zdaniem radnego jest to duża kwota.

Prezydent Miasta oznajmił, że radny miałby rację, gdyby to nie wynikało z przepisów. Gmina ma obowiązek opracować taki program. Zaznaczył, że należy opracować go solidnie, ponieważ może on posłużyć jako narzędzie przy ubieganiu się o środki zewnętrzne na renowacje zabytków. Prezydent Miasta oznajmił, że zgadza się z radnym Sakowskim w tej kwestii, jednak w tym przypadku nie ma innego wyjścia. 

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zmian w budżecie miasta na 2011 r.

UCHWAŁA NR IX/56/11 – zał. nr 15

Ad 8. Sprawozdanie z działalności MOPS za 2010 r..


Głos zabrała Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk, która oznajmiła, że oprócz tematu „Sprawozdanie z działalności MOPS za 2010 r.” w planie pracy na miesiąc maj był również temat „Sprawozdanie ze strategii rozwiązywania problemów społecznych”. Wiceprzewodnicząca myślała, że przesunięcie tego tematu zostało uzgodnione 
z Przewodniczącym Rady Miasta, a okazało się, że Przewodniczący na ten temat nie ma żadnej informacji. Zwróciła się z zapytaniem, dlaczego na obecną sesję nie przygotowano tego sprawozdania i kiedy będzie ono przedstawione. To Rada Miasta powinna zmienić plan pracy i przesunąć na inny termin ten temat. 


Dyrektor MOPS Małgorzata Dłużyk oznajmiła, że jest zaskoczona tym, 
o czym mówi Wiceprzewodnicząca, ponieważ nie wnosiła na piśmie ani ustnie o zmianę porządku obrad sesji Rady Miasta. 


Wiceprzewodnicząca oznajmiła Dyrektor MOPS, że sprawozdanie nie zostało złożone. Rada Miasta nie otrzymała również żadnego wytłumaczenia w tej kwestii.

Dyrektor MOPS Małgorzata Dłużyk poinformowała, że kiedy otrzymała informację na piśmie o tym, że ma przedstawić sprawozdanie z realizacji strategii przedzwoniła do Kierownika Referatu Organów Gminy Miejskiej Sylwii Chruszcz z informacją, żeby powiadomiła Sekretarza Miasta, że nie przedstawi tej informacji na majowej sesji Rady Miasta. Dodała, że kierowała się tym, iż w uchwale Rady Miasta z ubiegłego roku jest zapis w strategii, że Dyrektor Ośrodka przedstawia Prezydentowi Miasta to sprawozdanie do czerwca. W związku z tym Dyrektor MOPS wykorzystała najdłuższy okres, Ośrodek przygotowuje się do przedstawienia tej strategii Prezydentowi Miasta w czerwcu. Dalszy zapis w tej uchwale jest taki, że Prezydent Miasta przedstawia to sprawozdanie Radzie Miasta do września. 


Wiceprzewodnicząca Rady Miasta oznajmiła, że ta odpowiedź jej nie satysfakcjonuje. Zdaniem Wiceprzewodniczącej należało powiadomić Przewodniczącego Rady Miasta o tym, że strategia ta  nie będzie przedstawiona na sesji w maju.

Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek oznajmił, że ta sprawa zostanie wyjaśniona z Dyrektor MOPS.

Rada Miasta na wniosek radnego Zdzisława Abramowicza postanowiła jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, odstąpić od referowania przedmiotowego sprawozdania.

sprawozdanie – zał. nr 16
Udział w dyskusji wzięli:

Radny Piotr Hetel zwrócił się z zapytaniem, czy miesięczne kryterium dochodowe dotyczy wszystkich rodzajów zasiłków. Następnie zapytał o wynagrodzenie dla prawnych opiekunów osób ubezwłasnowolnionych, czy dotyczy ono całego miesiąca, czy osoby te gdzieś dodatkowo pracują. Zapytał również, czy aktywność Ośrodka przejawiającą się indywidualnymi spotkaniami z doradcą zawodowym, warsztatami itp., przynosi oczekiwane efekty, tzn. czy ludzie jakby wykluczeni ze społeczeństwa znaleźli swoje miejsce i zatrudnienie.

Wiceprzewodnicząca Rady Miasta również poruszyła kwestię aktywności ośrodka. Do projektu Europejskiego Funduszu Społecznego „Działając wykorzystujesz szansę” zakwalifikowanych było 21 osób i tyle samo osób zakończyło udział w projekcie, z czego jedynie jedna osoba podjęła zatrudnienie. W związku z tym, zwróciła się z zapytaniem o przyczynę takiego stanu rzeczy. 

Dyrektor MOPS Małgorzata Dłużyk odniosła się do pierwszego pytania radnego Piotra Hetela. Poinformowała, że kryterium dochodowe nie jest jednakowe dla wszystkich świadczeniobiorców. Według ustawy o pomocy społecznej jest kryterium podstawowe, które dotyczy świadczeń obligatoryjnych, tj. zasiłek okresowy, zasiłek stały, zasiłki celowe. Rozróżnia się również inne kryterium stosowane do pomocy przy osobach specjalnych 
oraz kryterium - 150% dochodu ustawowego osoby bądź rodziny, które kwalifikuje osobę bądź rodzinę do pomocy w ramach programu państwa 
w zakresie dożywiania. Inne dochody są dla wnioskodawców wg ustawy 
o świadczeniach rodzinnych i inne dochody dla wnioskodawców wnioskujących o dodatek mieszkaniowy. Są to inne ustawy oraz inne kryteria dochodowe. Dyrektor MOPS, odpowiadając na kolejne pytanie radnego Piotra Hetela, poinformowała, że wynagrodzenie dla opiekuna prawnego jest ustalane wyrokiem sądowym. Sąd Rodzinny ustala wysokość tego świadczenia, 
a Ośrodek Pomocy Społecznej wydaje decyzję i wypłaca miesięcznie opiekunowi gratyfikację. Opiekun może być na świadczeniu emerytalnym bądź rentowym. Następnie Dyrektor MOPS odniosła się do programu „Działając wykorzystujesz szansę”. Oznajmiła, że rzeczywiście do tej pory tylko jedna osoba podjęła zatrudnienie. Wiąże się to z tym, że rynek pracy jest trudny. Osoby, które są kwalifikowane do tych projektów, mają niskie wykształcenie – podstawowe, gimnazjalne, zawodowe i bardzo trudno jest im się odnaleźć na rynku pracy. Dodała, że te osoby bardzo często podpisują z Ośrodkiem tzw. kontrakt socjalny. Realizacja tego projektu trwa 1 rok i osoby biorące w nim udział otrzymują wyższą pomoc od Ośrodka. Zdaniem Dyrektor MOPS może być tak, że argumentem dla tych osób nie jest zmiana swoich kwalifikacji zawodowych oraz poprawa sytuacji zawodowej, tylko korzyści w postaci pomocy pieniężnej.

Radny Wojciech Kasprzyk pochwalił Naczelników, Kierowników, Dyrektorów, Prezesów pracujących w Urzędzie Miasta oraz w jednostkach Gminy. Zdaniem radnego są to odpowiednie osoby na właściwych stanowiskach. Radny pochwalił Dyrektor MOPS. Oznajmił, że od dłuższego czasu przygląda się pracy p. Małgorzaty Dłużyk i bardzo zaimponował radnemu sposób pracy MOPS. Zwrócił się z prośbą o przybliżenie kwestii związanych z podjętymi przez Ośrodek projektami społeczno-kulturalnych, tj. „Książka jest jak ogród”, „Kawa dla seniora”, „Akademia rodzica”, „Zakupy na telefon”. Zdaniem radnego są to ciekawe przedsięwzięcia. 

Dyrektor MOPS poinformowała, że są to tzw. projekty bezkosztowe, realizowane bez wkładu własnego. „Kawa dla seniora” jest propozycją dla restauratorów, aby zrobili ukłon w stronę seniorów. Koszty Ośrodka ograniczają się jedynie do wydrukowania plakatów informacyjnych oraz karnetów dla seniorów. Dyrektor MOPS dodała, że „Akademia dla rodzica” to również projekt, który w całości realizowany jest przez pracowników Ośrodka Pomocy Społecznej. W Ośrodku zatrudniony psycholog, konsultant – prawnik.

Wiceprzewodnicząca Rady Miasta oznajmiła, że nie jest usatysfakcjonowana  odpowiedzią Dyrektor MOPS nt. aktywności Ośrodka. 
Zaznaczyła, że w kursie zawodowym „Kucharz małej gastronomii + elementy obsługi konsumenta” uczestniczyło 10 osób, w kursie „Opiekun osoby starszej” uczestniczyło 6 osób, a zatrudnienia nie podjęła żadna osoba, a osób starszych  wymagających pomocy jest bardzo dużo. W kursie „Napełnianie zbiorników pojazdów samochodowych zasilanych gazem skroplonym LPG” uczestniczyły 4 osoby, a egzamin zdały 2. Kurs „Obsługa kas fiskalnych + podstawy komputera” ukończyły osoby z co najmniej wykształceniem zawodowym 
i również nie podjęły zatrudnienia. Jednocześnie te osoby zyskały większy zasiłek. Wiceprzewodnicząca jeszcze raz zapytała, z czego to wynika. 

Dyrektor MOPS oznajmiła, że podpisując kontrakt socjalny z osobą, która bierze udział w projekcie, nie zawiera się umowy, że taka osoba w ciągu trzech – sześciu miesięcy musi podjąć zatrudnienie. Osoba ta w dalszym ciągu jest świadczeniobiorcą i jest pod opieką Ośrodka. MOPS pomaga odnaleźć się takiej osobie na rynku pracy. Praca jest z trudnym klientem, bardzo często z klientem, który ma deficyt nie tylko w jednej dziedzinie. Dodała, że proces wracania na rynek pracy po kilku latach niepracowania jest naprawdę bardzo trudny.


Wiceprzewodnicząca Rady Miasta zaproponowała, aby w kontraktach ujmować zapis dotyczący tego, że osoba, która bierze udział w projekcie,
w ciągu 4-6 miesięcy musi podjąć zatrudnienie. Zdaniem Wiceprzewodniczącej takie rozwiązanie byłoby bardziej racjonalne, a aktywność tych osób mogłaby być większa.

Dyrektor MOPS oznajmiła, że przeanalizuje propozycję Wiceprzewodniczącej Rady Miasta przy realizacji następnego projektu.


Radny Dariusz Filistyński zwrócił się z zapytaniem do Dyrektor MOPS, czy istnieje możliwość ujęcia w przyszłorocznym sprawozdaniu z działalności efektów przyznawania pomocy fakultatywnej w postaci opału. 


Dyrektor MOPS twierdząco ustosunkowała się do powyższej kwestii.
Rada Miasta Bolesławiec przyjęła do wiadomości sprawozdanie 
z działalności MOPS 

Ad 9. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych. 

Przewodniczący Rady Miasta przypomniał, że zgodnie z § 40 Statutu Miasta Bolesławiec – interpelacje, wnioski i zapytania są kierowane do Prezydenta Miasta lub Przewodniczącego Rady. Interpelacja powinna zawierać krótkie przedstawienie stanu faktycznego, będącego jej przedmiotem oraz wynikające zeń pytania. Interpelacje składa się w formie pisemnej na ręce Przewodniczącego Rady, który niezwłocznie przekazuje interpelacje adresatowi. 

Odpowiedź na interpelację, zapytanie lub wniosek udzielana jest na sesji                              w końcowej części obrad. W razie niemożności udzielenia odpowiedzi na sesji, winna być ona udzielona pisemnie w terminie 30 dni od dnia sesji.

9.1. radny Paweł Śliwko
9.1.1. Wnioskuję o uzupełnienie brakującego elementu utwardzonej nawierzchni chodnika przy ul. Kutuzowa – tuż za tzw. Bramą Piastowską /za warsztatem szklarskim – z lewej strony ulicy, patrząc od strony Ratusza/ - kostką brukową – jak w dalszej części tego samego chodnika. Dotyczy to niewielkiej powierzchni /około 4 m kwadr./ i w aktualnym stanie rzeczy stanowi estetyczny dysonans w starannie zakomponowanej strefie ulicy i podwórka. Koszt niewielki, korzyść oczywista. 
ZAŁĄCZNIK NR 17 

9.1.2. W zbiorach muzealnych byłej szkoły nr 8 w Bolesławcu znajdowało się około 30 historycznych sztandarów i flag o różnej, czasem bezcennej wartości, często związanych z powojennymi dziejami naszego miasta /pomijam inne pamiątki, np. kolekcję kilkunastu urn z pól bitewnych Wojska Polskiego, m.in. 
z Monte Cassino, Tobruku, Lenino i in./. Część z nich zasługuje na trwałe wyeksponowanie w muzeum historii miasta jako dowód otwarcia grodu nad Bobrem na świat i szerokie kontakty w ramach pracy wychowawczej szkół 
i mieszkańców miasta. Kilka przykładów: 

- błękitna flaga ONZ ze Wzgórz Golan, miejsca stacjonowania polskiej Jednostki Specjalnej w Siłach Zbrojnych ONZ na linii przerwania frontu między Izraelem i Syrią,

- sztandar Zakładów Fajansu Sanitarnego w Bolesławcu,

- sztandar Związku b. Więźniów Politycznych w Bolesławcu wykonany
 z obozowego pasiakowego płótna z czerwonym trójkątem i czarną literą „P” 
w tle, ofiarowany przez zmarłą pierwszą polską nauczycielkę w mieście,
 p. Stefanię Tajner,

- oryginalny sztandar wykonany z księżowskiego ornatu Zgrupowania Partyzanckiego „Jeszcze Polska nie Zginęła!” /pisownia oryginalna/ płk. Roberta Satanowskiego walczącego na Kresach Wschodnich,

- wierna kopia sztandaru polskiego batalionu partyzanckiego walczącego w górach Bośni pod dowództwem kapitana Jana Kumosza, którą wykonały 
w trzydzieści lat po wojnie te same kobiety, które wyszywały oryginał na południu Europy swoim mężom i synom.

    Nie wspominam o wielu innych oryginalnych pamiątkach, które być może już nie istnieją, np. mundurze paradnym gen. Juliana Paździora, jednego z pierwszych polskich lotników, który latał na samolotach odrzutowych czy oryginalnym mundurze amerykańskiego komandosa z okresu wojny o Kuwejt przeciwko Irakowi, który „zdobyli” dla szkoły marynarze jednego ze statków handlowych floty PLO.

    Wniosek: Ocalić od zapomnienia i wyeksponować to wszystko, co jeszcze można odszukać ze zbiorów muzealnych dawnej szkoły, bo są tam rzeczy bezcenne w sensie emocjonalnym i historycznym. Za zgodą władz miasta mogę pokusić się o próbę odtworzenia dziejów ciekawej i głonej w przeszłości bolesławieckiej szkoły.
ZAŁĄCZNIK NR 18 

9.2. radny Alojzy Skóra
9.2.1. Jak przebiegają przygotowania do planowanych obchodów 40-lecia walki bokserskiej mistrza Europy Ryszarda Tomczyka. Jaki jest zakres i realizacja podjętych zadań.
ZAŁĄCZNIK NR 19 

9.3. radny Wojciech Kasprzyk 
9.3.1. W związku z odwołaniem Prezesa PWiK Bolesławiec, proszę 
o przedstawienie sytuacji spółki.

Moje pytanie brzmi następująco:

1.
Kiedy zostanie powołany nowy prezes spółki?

2.
Dlaczego został odwołany prezes spółki?
ZAŁĄCZNIK NR 20
9.4. radny Mirosław Sakowski
9.4.1. Szanowny Panie Prezydencie. W trzecim kwartale tego roku zostaną wystawione do sprzedaży działki budowlane przy ulicy Piastów po byłym ogrodnictwie. Teren w chwili obecnej przypomina pobojowisko, wielkie ilości gruzu i śmieci sprawiają przygnębiające wrażenie. Chciałem również zwrócić uwagę na fakt, zorganizowania na 1/3 powierzchni terenu wysypiska odpadów (jest to hałda o wysokości ok. 3 metrów w stosunku do ukształtowania terenu) przykryta ziemią. Przygotowanie tego terenu do sprzedaży wymagać będzie dużych nakładów finansowych, kto pokryje koszty wywozu odpadów i rekultywacji tego terenu. Proszę o zainteresowanie odpowiednich służb tym tematem.
ZAŁĄCZNIK NR 21 

Ad 10. Sprawy organizacyjne:

10.1. Informacje bieżące dla Rady Miasta.
Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek poinformował, że następna sesja Rady Miasta odbędzie się 22 czerwca br. o godz. 12.00. 
Przewodniczący rady Miasta poinformował radnych, że na przyszłą sesję Rady Miasta legitymacje radnego będą gotowe.


Radny Wojciech Kasprzyk poruszył kwestię sztandaru, który zdaniem radnego jest w nie najlepszym stanie. Zwrócił się z zapytaniem, czy da się go w jakiś sposób wyczyścić.

Następnie głos zabrał Prezydent Miasta Piotr Roman, który oznajmił, że  zwrócił się do dwóch organizacji zakładowych przy Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej z informacją, że zamierza wypowiedzieć Pani Dyrektor MOPS-u umowę o pracę zawartą na czas nieokreślony w zakresie rodzaju umówionej pracy. Zakomunikował, że pismem z dnia 22 marca br. Rzecznik Dyscypliny Finansów Publicznych powiadomił Prezydenta o możliwości naruszenia dyscypliny finansów publicznych w Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej w przeprowadzonym zamówieniu publicznym w trybie przetargu nieograniczonego na realizację usług opiekuńczych oraz specjalistycznych usług opiekuńczych dla podopiecznych Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej przeprowadzonego w 2010 r. przez MOPS. Zgodnie z art. 283 ust. 2 ustawy z 27 sierpnia 2009 r. o finansach publicznych w dniu 28 marca br. Prezydent Miasta zlecił, poza planem audytu wewnętrznego na rok 2011, wykonanie zadania zapewniającego nt. analizy zamówienia publicznego w trybie przetargu nieograniczonego na realizację usług opiekuńczych oraz specjalistycznych usług opiekuńczych dla podopiecznych Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Bolesławcu. W wyniku przeprowadzonej kontroli ustalono, że nastąpiło naruszenie dyscypliny finansów publicznych poprzez udzielenie zamówienia publicznego wykonawcy, który złożył ofertę po terminie składania ofert, co stanowi przesłankę wymienioną w art. 17 ust. 1 pkt 4 ustawy z dnia 17 grudnia 2004 roku o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny finansów publicznych, ponieważ naruszenie ustawy prawo zamówień publicznych, tj. art. 84 ust. 2 
i miało wpływ na wynik postępowania o udzielenie zamówienia publicznego. Podkreślił, że zgodnie z zapisem pkt 15 ppkt 2 „Specyfikacji Istotnych Warunków Zamówienia” termin składania ofert określono na 19 listopada 2010 r., godz. 10.00; oferta nr 4 firmy „Gwarant” Tomczyk z Głogowa została złożono w tym samym dniu, ale już o godz. 10.55. Potwierdzeniem tego jest datownik zamawiającego odbity na kopercie oraz ręcznie wpisana godzina złożenia oferty z podpisem pracownika zamawiającego. Zgodnie z zapisem pkt. 15 ppkt 4 „Specyfikacji Istotnych Warunków Zamówienia” oferty złożone po terminie zwraca się bez otwierania po upływie terminu przewidzianego na wniesienie odwołania. Wynika to z art. 84 ust. 2 ustawy prawo zamówień publicznych, w którym określono, że w postępowaniu o udzielenie zamówienia publicznego o wartości mniejszej niż kwoty określone w przepisach wydanych na podstawie art. 11 ust. 8 zamawiający niezwłocznie zwraca ofertę, która została złożona po terminie. Zatem oferta nr 4 firmy „Gwarant” z Głogowa winna być zwrócona. Natomiast zamawiający otworzył ofertę i uwzględnił ją w postępowaniu, czym naruszył zdaniem kontrolera przepisy ustawy prawo zamówień publicznych. Tym samym, zgodnie z art. 17 ust. 1 pkt 4 ustawy z dnia 17 grudnia 2004 roku o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny finansów publicznych wystąpiła przesłanka stanowiąca, iż naruszeniem dyscypliny finansów publicznych jest udzielenie zamówienia publicznego w innym niż wymienione w punktach 1-3 przypadku. Prezydent dodał, że zgodnie z art. 20 ust. 1 ustawy prawo zamówień publicznych Komisja Przetargowa jest zespołem pomocniczym kierownika zamawiającego powoływanym do oceny spełnienia przez wykonawców warunków udziału w postępowaniu o udzielenie zamówienia oraz do zbadania oceny ofert. Zarządzeniem Nr 14/2010 Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej z dnia 2 listopada 2010 powołana została komisja do przeprowadzenia postępowania, zbadania i oceny ofert w trybie przetargu nieograniczonego na udzielenie zamówienia publicznego pod nazwą „Świadczenie specjalistycznych usług opiekuńczych i specjalistycznych usług opiekuńczych dla osób z zaburzeniami psychicznymi na rzecz podopiecznych MOPS w Bolesławcu”. Czynności związane z otwarciem, badaniem i wyborem oferty wykonywała Komisja Przetargowa. W wyniku przeprowadzonej kontroli ustalono, że drugim błędem było niezamieszczenie ogłoszenia o udzieleniu zamówienia w Biuletynie Zamówień Publicznych w terminie wynikającym z ustawy - Prawo zamówień publicznych, co stanowi przesłankę wymienioną w art. 17 ust. 1 pkt 2 b ustawy z dnia 17 grudnia 2004 roku o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny finansów publicznych. Zgodnie z art. 94 ust. 1 ustawy prawo zamówień publicznych, jeżeli wartość zamówienia lub umowy ramowej jest mniejsza niż kwoty określone w przepisach wydanych na podstawie art. 11 ust. 8 zamawiający niezwłocznie po zawarciu umowy w sprawie zamówienia publicznego, albo umowy ramowej zamieszcza ogłoszenie o udzieleniu zamówienia w Biuletynie Zamówień Publicznych. Prezydent Miasta dodał, że umowy nr 33/2010 i 34/2010, czyli umowa o oświadczenie podstawowych usług opiekuńczych i druga umowa o świadczeniu specjalistycznych usług opiekuńczych zawarto w dniu 8 grudnia 2010 roku z firmą Gwarant z Głogowa przez Dyrektora MOPS. Natomiast zamawiający przedstawił kopię ogłoszenia o udzielenie zamówienia w Biuletynie Zamówień Publicznych z dnia 28 kwietnia 2011 roku, czyli zamieszczenie ogłoszenia o udzieleniu zamówienia w Biuletynie Zamówień Publicznych nastąpiło po upływie 4 miesięcy od zawarcia umowy. Kolejnym błędem jest niezłożenie przez kierownika zamawiającego pisemnego oświadczenia o braku lub istnieniu okoliczności skutkujących wyłączeniem wynikającego z art. 17 ust.2 ustawy prawo zamówień publicznych sporządzonego na druku ZP 11, ustalonego załącznikiem nr 3 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 16.10.2008 roku w sprawie protokołu postępowania 

o udzielenie zamówienia publicznego, co stanowi przesłankę wymienioną w art. 17 ust.4 ustawy o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny finansów publicznych. Zgodnie  z art. 17 ust.2 ustawy prawo zamówień publicznych osoby wykonujące czynności w postępowaniu o udzielenie zamówienia składają, pod rygorem odpowiedzialności karnej za fałszywe zeznania, pisemne oświadczenie o braku lub istnieniu okoliczności skutkujących wyłączeniem, wzór oświadczenia określono w załączniku nr 3 rozporządzenia Prezesa Rady Ministrów z dnia 16.10.2008 roku. Prezydent podkreślił, że w aktach zamówienia ujawniono brak oświadczenia kierownika zamawiającego sporządzonego na druku ZP 11 ustanowionego załącznikiem nr 3. Zaznaczył, że przedstawione naruszenia dyscypliny finansów publicznych nie są przedmiotem postępowania karnego. Kontynuując,  Prezydent Miasta oznajmił, że 28.04.2011 r. wpłynęło do Urzędu Miasta pismo od Wojewody Dolnośląskiego z dnia 20.04.br. Wydział Polityki Społecznej Dolnośląskiego Urzędu Wojewódzkiego we Wrocławiu po kontroli dokumentów dotyczących realizacji specjalistycznych usług opiekuńczych dla osób z zaburzeniami psychicznymi wykonywanych na podstawie ustawy o pomocy społecznej informuje, że po zapoznaniu się z pismem z dnia 18 marca 2011 r. uwzględnia wyjaśnienia do ustaleń zawartych w piśmie wcześniejszym i odstępuje od sporządzenia zaleceń pokontrolnych. W ustaleniach zamieszczonych w piśmie z dnia 28.02.2011 r. stwierdzono, że pani wykonująca usługi nie posiada odpowiednich kwalifikacji zawodowych (§ 3.1. rozporządzenia Ministra Polityki Społecznej z dnia 22 września w sprawie specjalistycznych usług opiekuńczych), a pozostałe dwie panie, rozpoczynając świadczenie specjalistycznych usług opiekuńczych dla osób z zaburzeniami psychicznymi, nie udokumentowały co najmniej półrocznego stażu pracy, zgodnie z zapisami §3.2. w/w rozporządzenia. Wymienione osoby, mimo spełniania pozostałych wymaganych kryteriów, nie mogą obecnie świadczyć usług podopiecznym z zaburzeniami psychicznymi. Konsekwencją stwierdzonych nieprawidłowości jest przesłanie do realizacji przez Wydział Polityki Społecznej Dolnośląskiego Urzędu Wojewódzkiego następujących zaleceń, tj.: w okresie od 1.01.2011 r. do 20.03.2011 r. specjalistyczne usługi opiekuńcze dla osób z zaburzeniami psychicznymi były świadczone przez trzy osoby, które nie posiadały wymaganych kwalifikacji, o którym mowa w § 3 rozporządzenia w sprawie specjalistycznych usług opiekuńczych. Zatem koszty tych usług zrealizowane przez te trzy panie w w/w okresie należy zaliczyć do kosztów z tytułu realizacji zadań własnych gminy, a wydatki na ten cel nie mogą być pokrywane z budżetu wojewody. Kwota ta opiewa na kilkanaście tysięcy złotych. Prezydent Miasta zaznaczył, że zadania, które są finansowane z budżetu wojewody, w tym przypadku, po tej kontroli będą musiały być pokryte z budżetu miasta. W związku z tym, 24 maja br. Prezydent zwrócił do obydwu organizacji związkowych działających przy MOPS z jednakowo brzmiącym pismem informującym, iż zamierza wypowiedzieć Pani Dyrektor MOPS umowę o pracę w zakresie rodzaju umówionej pracy z zachowaniem 3-miesięcznego okresu wypowiedzenia. W piśmie tym Prezydent wskazuje, że przyczynami wypowiedzenia umowy o pracę są: brak aktualizacji procedur udzielania zamówień publicznych, brak należytego nadzoru nad prowadzonym postępowaniem o udzielenie zamówienia publicznego w trybie przetargu nieograniczonego na realizację usług opiekuńczych oraz specjalistycznych usług opiekuńczych dla podopiecznych Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej. Poruszył również w nim kwestię pisma Rzecznika Dyscypliny Finansów Publicznych, który powiadomił o możliwości naruszenia dyscypliny finansów publicznych w MOPS oraz wyniki przeprowadzonej kontroli. W związku z tym, Prezydent Miasta powyższe działania uznaje za zawinione przez Panią Dyrektor MOPS, która nadzoruje działania powołanej Komisji Przetargowej i zatwierdza jej wyniki. Doprowadziło to do przyjęcia oferty podmiotu, który swoją ofertę złożył po terminie. Podpisanie z tym podmiotem umowy przyniosło w efekcie zakwestionowanie skuteczności realizacji zadań zleconych z zakresu administracji rządowej. Ze względu na brak wymaganych kwalifikacji niektórych osób działających w imieniu podmiotu wyłonionego w tym przetargu i wykonujących usługi na rzecz MOPS. Skutkiem tego było zakwalifikowanie przez Wojewodę Dolnośląskiego części tych usług do zadań własnych gminy, tj. wykonywanych na koszt Gminy Miejskiej Bolesławiec, co wpływa niekorzystnie na sytuację finansową ośrodka i jego możliwości niesienia pomocy uprawnionym mieszkańcom miasta. Przyczyną wypowiedzenia umowy o pracę jest również utrata przez Panią Dyrektor MOPS zdolności do prawidłowego kierowania jednostką, o czym świadczy nieumiejętność rozwiązania powstałego i narastającego konfliktu z załogą w terminie wyznaczonym przez Prezydenta.  Podkreślił jeszcze raz, że błędy te są poważnymi, bowiem dotyczą przede wszystkim dyscypliny finansów publicznych, które zostały wskazane przez Rzecznika Dyscypliny Finansów Publicznych i potwierdzone przez audytora wewnętrznego Urzędu. Skutkiem tego jest to, że częścią środków z budżetu miasta trzeba będzie pokryć błędy wynikające z nieprawidłowo przeprowadzonego przetargu. Prezydent Miasta zaznaczył, że z dużą niechęcią podchodzi do tego zagadnienia. Jednak w tym przypadku nie ma innego wyjścia. MOPS jest trudną instytucją, w której wykonywane są niełatwe zadania. Dodał, że nie zachodzi tu podejrzenie o jakiekolwiek wykroczenie, bądź też podejrzenie z kodeksu karnego. Podkreślił, że Związki Zawodowe, zgodnie z przepisami, w ciągu kilku dni mają tę kwestie zaopiniować. Następnym krokiem będzie wypowiedzenie umowy o pracę zawartą z Panią Dyrektor MOPS.


Radny Wojciech Kasprzyk stwierdził, że rozumie powagę sytuacji, którą przedstawił Prezydent Miasta. Jednak radny zasugerował, aby Prezydent zastanowił nad inną formą rozwiązania tej sytuacji, ponieważ uważa, że Pani Małgorzata Dłużyk pełniąc funkcję Dyrektor MOPS przez wiele lat, posiada niezmiernie dużą wiedzę na temat działania MOPS. Dodał, że jeżeli nie ma postawionych zarzutów, to małe niedociągnięcia nie powinny skutkować zwolnieniem. 


Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek oznajmił, że Rada Miasta nie jest organem, który zawarł umowę z Dyrektor MOPS. Rada Miasta przyjęła informację i na tym kończy sprawę.

Radny Mirosław Sakowski oznajmił, że ostatnio w mediach pojawiła się informacja o budowie parkingu przy byłym hotelu robotniczym. Osoby tam mieszkające protestują przeciwko tej budowie. Zwrócił się z zapytaniem, czy były przeprowadzone konsultacje społeczne w tej sprawie. Druga sprawa poruszona przez radnego Sakowskiego dotyczyła uhonorowania Mikołaja Jankowskiego Prezesa Bolesławieckiego Towarzystwa Fotograficznego za XXX-lecie działalności. Sprawę tę poruszał dwa miesiące temu na Komisji Oświaty, Kultury i Sportu i oczekuje podjęcia jakiegoś kroku w tej kwestii.

Prezydent Miasta Piotr Roman oznajmił, że jeżeli chodzi o uhonorowanie p. Jankowskiego, to Prezydent rozumie, że ma się to odbyć poprzez podjęcie uchwały Rady Miasta o przyznaniu dyplomu.


Radny Mirosław Sakowski oznajmił, że nie chodzi radnemu o podjęcie takiej uchwały, a jedynie o wręczenie dyplomu.


Prezydent Miasta podkreślił, że zbliżają się Dni Miasta, Święto Ceramiki, podczas których będzie można uhonorować p. Jankowskiego. Dodał, że II Z-ca Prezydenta Miasta Kornel Filipowicz spotykał się z p. Mikołajem Jankowskim w tej sprawie. 

Radny Alojzy Skóra oznajmił, że wszystkie procedury są wykonane 
i uhonorowanie p. Jankowskiego odbędzie się w październiku podczas specjalnie przygotowanego święta.  Oprócz dyplomu wręczona zostanie także nagroda. Radny dodał, że wraz z Dyrektor Muzeum Ceramiki prowadzi tę sprawę.


Radny Mirosław Sakowski zaznaczył, że 30 lat działalności BTF minęło w kwietniu. Zdaniem radnego wręczenie dyplomu dopiero w październiku jest terminem zbyt późnym.


Zdaniem Przewodniczącego Rady Miasta Dni Miasta lub Święto Ceramiki dają godną oprawę.


Prezydent Miasta poinformował, że ze względu na katastrofę smoleńską, obchody XX-lecia Komitetów Obywatelskich odbyły się z rocznym opóźnieniem. Zdaniem Prezydenta, jeżeli uhonorowanie p. Jankowskiego opóźni się o dwa miesiące, to nic się nie stanie.

W nawiązaniu do drugiej kwestii poruszonej przez radnego Mirosława Sakowskiego, Przewodniczący Rady Miasta oznajmił, że na następnej sesji Rady Miasta radny ma złożyć interpelację w tej sprawie.

Głos zabrał radny Jarosław Kowalski, który oznajmił, że prawdopodobnie 8 lat temu posiadał informację, że Miasto będzie pozyskiwać środki zewnętrzne na zagospodarowanie zaplecz zabudowy staromiejskiej, czyli na remont podwórek. Z własnej inicjatywy, będąc radnym z tego okręgu, dotarł do wszystkich mieszkańców, dał ogłoszenia, zorganizował kilkanaście spotkań na każdym podwórku w tej kwestii. Zwrócił się do MZGM z prośbą o możliwość reprezentowania MZGM w kontaktach z tymi osobami. To były konsultacje społeczne. Dodał, że inicjatywa radnych polega również na tym, że w przypadku podjęcia wiedzy dotyczącej tego, że w danej części miasta będzie coś wykonywane, bardzo dobrze byłoby, gdyby radny z tego okręgu sam dotarł  z tą informacją do tych mieszkańców. Zwrócił się do radnego Sakowskiego, że prawdopodobnie jest on z okręgu, w którym budowane są te parkingi.

Radny Mirosław Sakowski oznajmił, że bardzo ceni radnego Kowalskiego, ale jego wypowiedź była niestosowna. Poprosił tylko o krótką informację, czy były przeprowadzone konsultacje społeczne w tej sprawie. Dodał, że w mediach oraz rozmowach potocznych mowa jest, że ich nie było. Radny podkreślił, że nie chce wywoływać żadnych awantur na sesji.


Zdaniem Prezydenta Miasta należy przede wszystkim odpowiedzieć na pytanie, co oznaczają konsultacje społeczne. Prezydent dodał, że dziennikarz, który tę kwestię opisuje, to prawdopodobnie nie ma pojęcia o ilości budowanych parkingów w mieście oraz różnych innych rzeczy. Podkreślił, że cała procedura uchwalania budżetu to konsultacje społeczne. Gmina informuje 
w mediach o tym, jakie inwestycje są planowane. Dodał, że z inicjatywy mieszkańców w wielu przypadkach problemowych takie konsultacje Gmina przeprowadza. Prezydent podał przykład największej inwestycji parkingowej pomiędzy ulicami Bielską i Spółdzielczą. Oznajmił, że spotkanie z mieszkańcami miasta w tej sprawie było bardzo burzliwe, jednak ostatecznie wszystkie osoby zostały przekonane, że taki układ budowy parkingów był dobrym rozwiązaniem.

Głos zabrał Dyrektor MZGM Jarosław Karbowski, który poinformował, że projekt na to zaplecze przygotowano ponad 1,5 roku temu i wtedy takie konsultacje nie były przeprowadzone. Dodał, że projekt nie dotyczy jedynie parkingów. Uwzględnia on również boiska do siatkówki, do kometki, odwodnienie tego terenu, parkingi z wszystkich trzech stron, obudowy śmietnikowe. Podstawowy problem jest taki, że przy wejściu do budynku nie było drogi dla Straży Pożarnej oraz dla karetek. Samochody jeździły tam po chodniku. Ta droga została w projekcie przewidziana. Wzdłuż tej drogi są dwa miejsca dla osób niepełnosprawnych i kilka miejsc parkingowych. Dodał, że w mediach pojawiła się informacja, że dzieci będą tam przechodziły przez parking. Dyrektor MZGM oznajmił, że jest to nieprawda, ponieważ do placu zabaw prowadzą specjalnie wytyczone drogi, które będą wyłożone kostką brukową. Nawierzchnie tych placów będą wykonane ze sztucznych nawierzchni. Podkreślił, że w Internecie dostępna jest m.in. Specyfikacja Istotnych Warunków Zamówienia (SIWZ). Przed rozpoczęciem realizacji tego zadania były wywieszone pisma z przeproszeniem za utrudnienia, które będą wynikały z prowadzonych prac. Dodał, że do czasu rozpoczęcia budowy nie było żadnych sygnałów, że coś jest tam nie tak. Podkreślił, że była tam Komisja Oceny Projektu Inwestycyjnego, która również nie wniosła żadnych uwag do tego projektu.

Prezydent Miasta Piotr Roman poprosił Dyrektora MZGM 
o przedstawienie informacji na temat tego, co wchodzi w skład tej inwestycji. Zdaniem Prezydenta mowa jest o dwóch różnych inwestycjach. Prezydent oznajmił, że nie wiedział, że w Bolesławcu jest ul. Podgórska. Dodał, ze autor artykułu poruszył jedynie sprawę parkingu. Prezydent Miasta zapytał Dyrektora MZGM, czy tam jest tylko parking.

Dyrektor MZGM oznajmił, że jest tam boisko do siatkówki, do kometki, ogrodzony plac zabaw oraz obudowy śmietnikowe. Miejsca parkingowe 
są z trzech stron, wzdłuż frontu tego budynku - od strony ul. Podgórnej. Drugie od strony al. Wojska Polskiego oraz trzecie od ul. Ślusarskiej.


Prezydent Miasta oznajmił, że we wspomnianym artykule dziennikarz pisze następująco: „Zadanie realizowane jest kosztem 900 tys. zł. Ma ono na celu wybudowanie miejsc parkingowych przed blokiem w ilości 10, na 
ul. Ślusarskiej oraz od strony al. Wojska Polskiego przy siedzibie TOP”. Zwrócił się do Dyrektora MZGM z zapytaniem o koszty realizacji tego zadania.

Dyrektor MZGM poinformował, że kwota podana w artykule pochodzi 
z budżetu, która była przewidziana na tę inwestycję. Natomiast w przeprowadzonym przetargu uzyskano kwotę ok. 600.000 zł brutto. Dyrektor dodał, że miejsca parkingowe od ul. Ślusarskiej będą przewidziane w przyszłości, gdy będzie remontowana ul. Ślusarska. Nie były one projektowane wzdłuż ulicy Ślusarskiej, gdyż miały być one budowane w ramach remontu „schetynówki”.


Prezydent Miasta poinformował, że Gmina zgłosiła ul. Ślusarską do przebudowy w ramach „schetynówek”. Jednak Bolesławiec nie otrzymał dofinansowania.


Głos zabrał I Z-ca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik, który przeprosił tych wszystkich mieszkańców, którzy w czasie m.in. poniedziałkowych przyjęć przychodzili do Urzędu i prosili o rozważenie remontu ich podwórek, które były dużo mniejsze oraz dużo mniej kosztowne. Dodał, że przedstawiał wtedy budżet i mówił, że niestety Miasto miało dużo pieniędzy na remont zaplecz wokół Rynku, ponieważ były to pieniądze w kilkudziesięciu procentach pozyskane z Unii Europejskiej. Informował również, że podwórka w innych miejscach Gmina sukcesywnie remontuje. Miasto zdecydowało się na dość ogromną inwestycję – koszt rzędu ok. 600.000 zł.  Gmina mogła za to wyremontować od 4 do 6 innych mniejszych podwórek. Dodał, że musiał odmawiać tym mieszkańcom, którzy prosili o remont. Dodał, że gdyby wiedział, że do takiej sytuacji dojdzie w bloku przy ul. Podgórnej, to z czystym sumieniem doradziłby Prezydentowi, aby od tej inwestycji odstąpić.  

Radny Stanisław Andrusieczko potwierdził, że na al. Wojska Polskiego był Z-ca Prezydenta Miasta, Dyrektor MZGM. Dodał, że te prace w całości były uzgodnione z mieszkańcami. Kwestia wykonania tych robót to już jest całkowicie inna sprawa, ale uzgodnienia takowe były.

Prezydent Miasta oznajmił, że ze spokojem przyjmuje tego typu artykuły, które są artykułami nierzetelnymi, wskazującymi, że dziennikarz nie przyłożył się do pracy. Dodał, że są pewne kanony postępowania i nie byłoby problemu, aby udostępnić omawiane projekty, żeby odpowiedzieć na pytanie o koszt tej inwestycji. Może będzie to też nauczka dla autora artykułu, że na drugi raz wystarczy zapytać. Dodał, że Urząd Miasta spełnia wszystkie kanony związane z przejrzystą Gminą.


Zdaniem radnego Dariusza Filistyńskiego w świetle tego, co powiedział Prezydent Miasta należy zastanowić się nad jakąś metodą przeciwdziałania podawaniu nieprawdziwych faktów, ponieważ to nie pierwszy raz dyskredytuje pracę Prezydenta i Urzędu, jak również prace tej czy innej Rady. Radny wystosował wniosek o to, aby w przyszłości zastanowić nad tymi nieprawdziwymi faktami.


Radny Eugeniusz Jabłoński zapytał, czy w związku z zagospodarowaniem terenu przy al. Wojska Polskiego mowa jest o ul. Ślusarskiej.


Prezydent Miasta oznajmił, że mówiono już, iż ul. Ślusarska ma być 
w całości wyremontowana. Gmina złożyła wniosek do Narodowego Programu Przebudowy Dróg Lokalnych i nie dostała na ten cel pieniędzy. 

Przewodniczący Rady Miasta zwrócił się do radnego z prośbą o uważne słuchanie omawianych spraw.


Ustosunkowując się do wypowiedzi radnego Wojciecha Kasprzyka dot. sztandaru, Sekretarz Miasta Jerzy Zieliński oznajmił, że sztandar przeżył przemianę ustrojową z terenowego organu administracji rządowej w Samorząd Gminny. Urząd próbował dowiedzieć się, czy da się go odnowić. Jednak jest to jedwab, solidne wykonanie, które ma już swoje lata i próba renowacji może skończyć się zniszczeniem. Zdaniem Sekretarza Miasta sztandar jako element historyczny czasu transformacji powinien zawisnąć jako historyczny. Miastu powinno się nadać sztandar w pełni odpowiadający obecnym czasom. Gmina oszczędza na tym splendorze władzy. Jedyny łańcuch, jaki Urząd posiada, poza Urzędem Stanu Cywilnego, to łańcuch Przewodniczącego Rady Miasta. Dodał, że jako Sekretarzowi Miasta było mu wstyd, kiedy Prezydent Bolesławca na pogrzebie śp. Lecha Kaczyńskiego i jego małżonki występował cywilnie, jako jedyny z Prezydentów, Burmistrzów, którzy przyjechali w pełnym splendorze z łańcuchami oraz z innymi insygniami władzy miejskiej. Dyskutowano o tym, ale ze względu na to, że są trudne czasy i nie ma pieniędzy, to szkoda wydawać na ten cel pieniądze. Jednak trzeba nad tym podyskutować i znaleźć sposób na to, żeby w uroczystych dniach Prezydent Miasta mógł występować w sposób mniej cywilny, tak żeby dało się go odróżnić w tłumie różnych VIP-ów. Trzeba również przedyskutować kwestię sztandaru. Zwrócił się się do Przewodniczącego Rady, do Prezydium Rady, do szefów klubów, także do wszystkich osób obecnych na sesji, aby zastanowić się, czy nie warto byłoby rozpocząć starań o nadanie miastu nowego sztandaru. Dodał, że to nawet tak bardzo nie chodzi o pieniądze, to także chodzi o ceremoniał. Jest to bardzo ważny element integracji mieszkańców. To mieszkańcy Bolesławca powinni nadać Miastu sztandar, a nie jakaś zewnętrzna władza. Samorządem są wszyscy mieszkańcy miasta, a nie radni.

Radny Piotr Hetel oznajmił, że wprawdzie Prezydent Miasta mówił, że przeprowadzono konsultacje społeczne w sprawie parkingu między ulicami Spółdzielczą i Buczka, jednak nie dodał, że przeprowadzono je wspólnie ze Spółdzielnią Mieszkaniową „Bolesławianka”. Podkreślił, że w dalszym ciągu trwają dyskusje, czy ten parking powinien tam powstać. Zdaniem radnego choćby nie wiadomo ile razy byłoby coś konsultowane, to i tak ludzie będą niezadowoleni. Radny poinformował, że na 5000 spółdzielni mieszkaniowych w kraju Spółdzielnia Mieszkaniowa „Bolesławianka” w konkursie „Dobra Spółdzielnia” zajęła 6 miejsce. 
Ad 11. Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski radnych.


Przed rozpoczęciem udzielania odpowiedzi na interpelacje, Prezydent Miasta Piotr Roman zwrócił radnym uwagę na dodatek „Miasta przyjazne biznesowi”, który jest załączony do pisma „Forbes”. Oznajmił, że na str. 26 tego dodatku jest artykuł dotyczący specjalnych stref ekonomicznych, gdzie Prezes Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej „Invest-Park” Mirosław Greber zachęca do inwestowania w Bolesławcu.
Prezydent Miasta Piotr Roman
9.1.1. dot. uzupełnienia brakującego elementu utwardzonej nawierzchni chodnika przy ul. Kutuzowa – „Tu nie ma co dyskutować, trzeba to po prostu zrobić. Oczywiście deklaruję, że to zrobimy. I chodzi o ten chodnik przy ul. Kutuzowa tuż za Bramą Piastowską. Tylko tak się zastanawiam, ja tam nie byłem dzisiaj, bo tam jeszcze te rusztowania stoją. Już nie? Już nie stoją”.

9.1.2. dot. wyeksponowania oraz odszukania zbiorów muzealnych dawnej szkoły nr 8 – „Pan jest po prostu skarbnicą wiedzy wszelakiej, a już wiedzy na temat tego, co w Bolesławcu jest tam gdzieś pochowane w magazynach, archiwach i w różnych innych miejscach to jest bardzo cenne i my tu musimy jakieś systemowe rozwiązanie, jak tu radnego Pawła Śliwkę włączyć w te działania, które robi chociażby Muzeum Ceramiki i inne instytucje, bo mnie też bardzo zależy na tym, żeby tę naszą polską historię jak najbardziej uwieczniać, pokazywać. To jest bardzo ważne, bo ta polska historia ma raptem sześćdziesiąt parę lat i dlatego nie można niczego stracić z tego, co m.in. Panu jako dyrektorowi szkoły udało ściągnąć do tej placówki, która była znana. 
Ja pamiętam, chodziłem do podstawówki, ale czasami gdzieś tam nas ściągali do Szkoły Podstawowej nr 8 i byliśmy pod wrażeniem, bo ja chodziłem do „6”. 
W „6” czegoś takiego nie było. Później już jak rosłem, z biegiem czasu widziałem, jaka to jest ogromna wartość, z tego co zostało wypracowane w tej szkole. Rzeczywiście to są rzeczy bezcenne, my tak rozmawialiśmy o kotwicy, o innych elementach, które mogłyby być umieszczone, czy to obok Orki, czy w Orce. Dzisiaj mówimy o innych rzeczach, które niewątpliwie, absolutnie powinny znaleźć godne miejsce i stałą ekspozycję. Jedynie, to ja proszę, będziemy się musieli spotkać tak technicznie.
Radny Paweł Śliwko (…)

Prezydent Miasta - „Też można niektóre rzeczy, ale nie wszystkie, bo to jest kwestia właśnie, czy błękitna flaga ONZ ze Wzgórz Golan powinna być w miejscu po „Sawannie”. Tu można byłoby jakąś ankietę przeprowadzić. Ciekawe, jakie byłyby odpowiedzi. Może być Muzeum. To się zastanowimy, tutaj Pani Ania Bober jeszcze chyba jest”.

(…)

Prezydent Miasta – „Powolutku, ja odsyłam Państwa do Działu Historii Miasta, ale też odsyłam, nie wiem, czy Państwo wszyscy wiecie, że jest nakładka do nawigacji satelitarnej „Nawigo” i to warto, bo jeżeli Państwo namówicie ludzi, żeby tę nakładkę, tylko ono nie do każdego systemu nadaje, to wtedy znany głos aktora, czy lektora z Telewizji Polskiej oprowadza. Można podjechać i on oprowadza, i opisuje zabytki bolesławieckie. Także trochę takich elementów jest, może trochę za mało znane są, bo jeśli ja dobrze rozumiem, to jest to wynik głodu wiedzy ta temat historii miasta. Możemy też zrobić to ku pamięci „Sawanny”. No, to już tak trochę inny charakter”.
9.2.1. dot. przygotowań do obchodów 40-lecia walki bokserskiej Ryszarda Tomczyka – „W ostatnim dniu Dni Miasta, generalnie zapraszamy wszystkich Państwa na Dni Miasta w czerwcu. Zaplanujcie sobie, nie wyjeżdżajcie, to będą niezwykle atrakcyjne, zwłaszcza te ostatnie dni, sobota, niedziela. Dni Miasta w tym roku trwają 4 dni. Pierwszy dzień jest dniem bluesowym, koncert bluesowy, jakby nawiązanie do tych tradycji, które odpłynęły do rzeki Kwisy z Bobru. Drugi dzień jest takim dniem miejskim, ale w rytmie reagge. Trzeci dzień to Festiwal Kultury Południowo-Słowiańskiej, ale jeszcze nigdy nie było trzech zespołów i to bardzo dobrych zespołów, bo nastąpiło coś w rodzaju rywalizacji ambasadorów. Wszystkie ambasady walczą o względy Pani Dyrektor, zwłaszcza Pan Ambasador Chorwacji, który zaczął tę walkę bezwzględną. No i okazało się, że jak zaprosiliśmy Pana Markovićia, no to Pan Ambasador trochę pozazdrościł, bo Pan Marković jest serbski. W związku z tym, Pan Ambasador Chorwacji znalazł nam super zespół z Zagrzebia. Jak się dowiedziała Pani Ambasador Bośni i Hercegowiny, no to nie wytrzymała i zadzwoniła do mnie, że oni w takim razie przyślą zespół Prosvjeta z Prnjavora. Więc będziemy mieli, nie, jak co roku, jeden zespół, tylko trzy zespoły bardzo wysokiego lotu, jeśli chodzi o tamte kraje. Zresztą prawdopodobnie przyjedzie też oficjalna delegacja z naszego miasta partnerskiego Prnjavor. Młody Burmistrz, ale już możecie Państwo na stronach internetowych poczytać o jego działaniach. Mówię o tym dlatego, że… Oczywiście gwiazdą Dni Miasta jest Budka Suflera w niedzielę. Natomiast tym wszystkim wydarzeniom kulturalnym towarzyszyć będą również imprezy sportowe, będą szachy, będzie teakwondo, ale też właśnie w niedzielę 19 czerwca, czyli w ostatnim dniu Dni Miasta, tu mi Pan Dariusz Mucha bardzo dokładnie opisał, upływa dokładnie 40 lat od tej słynnej walki bokserskiej, dzięki której Bolesławiec stał się sławny na całą Europę, a Ryszard Tomczyk został Mistrzem Europy. Teraz, jeżeli chodzi o konkretną odpowiedź, jak te przygotowania postępują bardzo, proszę Pana Dyrektora MOSiR-u Dariusza Jośkę”.
Dyrektor MOSiR Dariusz Jośko

9.2.1. dot. przygotowań do obchodów 40-lecia walki bokserskiej Ryszarda Tomczyka – „Tak, jak już Pan Prezydent powiedział, szanowni Państwo, 19 rozpoczynamy imprezę o godzinie 17. W imprezie tej, właściwie w organizację włączyło się kilka różnych środowisk. Przede wszystkim, jak poinformowaliśmy Polski Związek Bokserski, że chcemy taką imprezę przeprowadzić, to Prezes Rybicki bardzo entuzjastycznie do tego podszedł i zapewnił swoje przybycie. Również zostało zaproszonych ok. 40 osób, w większości bokserów z tamtego okresu wskazanych przez Pana Tomczyka. Będą to medaliści różnych mistrzostw, chyba oprócz Pana Szczepańskiego, którego nie będzie w tym czasie. Planujemy zrobić to w ten sposób, że na telebimie zostanie wyświetlona, o ile zdążymy ją pozyskać, walka finałowa, bo okazało się, że to jest dość duży problem, ze względu na to, że Telewizja Polska nie posiada praw autorskich do filmu z tej walki. Prawa autorskie posiada Międzynarodowa Federacja Boksu 
i tutaj Pan Prezes Rybicki bardzo mocno zaangażował się w to, żebyśmy mogli tę walkę dostać. Ona jest fizycznie gdzieś w annałach Telewizji Polskiej, natomiast musimy mieć zgodę na jej prezentację. I myślę, że to zostanie dokonane, tu bardzo Polskiemu Związkowi Bokserskiemu na tym zależy. Oczywiście będzie prezentacja multimedialna innych dokonań Ryszarda Tomczyka, prezentacja medali, pucharów, jego życiorysu. Planujemy również wystawę na zewnątrz dokonań właśnie tych wszystkich medali, pucharów, które on posiada w gablotach, żeby było to zaprezentowane. Ze strony sportowej będzie rozłożony ring i będą zorganizowane trzy walki bokserskie dwurundowe. Nie będą to walki, ani najlepszych zawodników, ani jakiś młodych adeptów, natomiast będą to już dosyć dobrych zawodników. Będzie również program artystyczny, tutaj są jeszcze ustalane szczegóły. Natomiast cały czas jest to wszystko w trakcie spinania. Jutro jestem umówiony ze Stowarzyszeniem Żołnierzy Kompanii Specjalnej, która również się mocno w to włączyła, będziemy rozmawiać o różnych kwestiach organizacyjnych, bo oni się w to też zaangażowali poprzez swoje jakieś tam kontakty właśnie m.in. z byłymi zawodnikami. Z Bolesławieckim Ośrodkiem Kultury w sprawie oprawy artystycznej, jak również z Polskim Związkiem Bokserskim. Także myślę, że ta impreza w bardzo dużym stopniu usatysfakcjonuje, czy uhonoruje tę 40-stą rocznicę tej walki. Ja przypomnę, że już jakiś czas temu również robiliśmy taki benefis, ale wtedy piłkarza Zbyszka Mandziejewicza, który kończył karierę piłkarską i to też organizowaliśmy. Mamy nadzieję, czy wierzymy w to, że to akurat w połączeniu z Dniami Miasta będzie miało naprawdę wspaniały wymiar:”
Prezydent Miasta – „Proszę pamiętać, że Pan Ryszard Tomczyk jest honorowym obywatelem Miasta. A tutaj, jeśli chodzi o walki pokazowe, Prezydent Ogrodnik powiedział, że się poświęci, to podniesie rzuconą rękawicę”.
Naczelnik Wydz. MiG Jan Kisiliczyk
9.4.1. dot. terenu przy ul. Piastów po byłym ogrodnictwie – „Teren nie jest jeszcze przekazany przez poprzedniego dzierżawcę. Pan Wolański został zobowiązany do uprzątnięcia tego terenu w zakresie tego, co on tam nagromadził i co on wybudował. Natomiast problemem jest ten duży budynek, który był za nim. Pan Wolański tam przyszedł i w tej chwili rozpisaliśmy zapytanie o cenę na wyburzenie tego obiektu z terminem rozbiórki tego do końca czerwca. W ciągu kilku dni będziemy w stanie wyłonić wykonawcę. Myślę, że do końca czerwca teren będzie uprzątnięty”.


Prezydent Miasta – „Przewodnicząca podpowiada, że to był budynek Szpitala Wojewódzkiego. Jak się poczyta monografię szpitala to było miasto w mieście, bo przecież hotel Szanghaj to też był budynek dyrektora szpitala”.
I Z-ca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik
9.3.1. dot. PWiK – „Dlaczego został odwołany Prezes spółki? Za łamanie umowy o pracę oraz za łamanie umowy spółki. Kiedy zostanie powołany nowy Prezes? Do 2 czerwca do godziny 15. można składać aplikacje w siedzibie spółki. Po rozmowie z Przewodniczącym Rady Nadzorczej chcielibyśmy, aby to powołanie nastąpiło najpóźniej do 15 czerwca. I jeżeli chodzi o sytuację spółki, to umowa spółki przewiduje takie sytuacje. Zostali oddelegowani członkowie Rady Nadzorczej do pełnienia funkcji Zarządu, byli wyznaczeni dwaj prokurenci. Prokura nie wygasła, jeden z tych prokurentów jest jeszcze obecny - Dyrektor Kozłowski - dzisiaj na posiedzeniu sesji i woda jest dostarczana normalnie, ścieki są oczyszczane, no i awarie, które się zdarzają, szczególnie na sieciach wodociągowych są normalnie naprawiane. Także praca przebiega normalnie i Spółka funkcjonuje normalnie”.

Radny Wojciech Kasprzyk – „Jeżeli mógłbym podpytać, to czy zostały przedstawione jakieś zarzuty prokuratorskie byłemu Prezesowi, bo ja rozumiem, że Rada może powołać i odwołać Prezesa Spółki. I jeszcze mam takie inne pytanie, kto obecnie pełni tę funkcję, jakiś pełniący obowiązki Prezesa jest powołany, czy też…?”
(…)

Radny Wojciech Kasprzyk – „Acha, dwóch członków Rady. A to według Kodeksu Prawa Handlowego jest zgodne z prawem w ogóle”.
Prezydent Miasta – „Tak, według kodeksu i według umowy spółki, ale ja chcę o czymś innym powiedzieć. Proszę Państwa, PWiK to dzisiaj nie jest firma, która jest własnością Gminy Miejskiej. My jesteśmy w bardzo skomplikowanym układzie i chciałbym o tym powiedzieć, że… zaraz oddam głos Prezydentowi Ogrodnikowi, Rada Nadzorcza to jest 5 osób, 2 osoby reprezentują Gminę Miejską i to jest Pan Sławomir Grzesiak i Pan Tomasz Weigt, czyli ekonomista prawnik, 1 osoba reprezentuje Gminę Wiejską, to jest Pan mecenas Galas i 2 osoby, to są przedstawiciele wybrani przez załogę. Czyli proszę zobaczyć, jaki to jest układ. W związku z tym, to nie jest taka sama spółka, jak każda inna w mieście, gdzie jest jednoosobowa spółka Gminy, gdzie Prezydent w całości odpowiada za funkcjonowanie tych naszych spółek i spółeczek, bo są spółki i spółeczki. Tu jest inaczej, tu jest taki bardziej, można by powiedzieć, klasyczny układ, jeśli chodzi o funkcjonowanie spółki. I teraz Pan Prezydent Ogrodnik, bo to są kwestie, które były wyjaśniane również na spotkaniu z Radą Nadzorczą. Decyzje podejmuje Rada Nadzorcza, nie Prezydent, nie Wójt, ale w tym przypadku, ponieważ to są rzeczy o znaczeniu osobowo-personalno-strategicznym, takie wyjaśnienia zostały nam przedstawione właściwie kilkakrotnie, bo tam były jeszcze jakby rzeczy dopytywane, sprawy związane z kulisami, czy też przyczynami takiej, a nie innej decyzji Rady”.
I Z-ca Prezydenta Miasta – „Jeżeli chodzi o sprawę, zarzuty jakieś prokuratorskie, nie, nie zostały postawione żadne. Ani Rada Nadzorcza czy też właściciel nie kierował takich wystąpień do Prokuratury. Natomiast sądziłem, że taka enigmatyczna odpowiedź wystarczy, ponieważ jest ona zgodna z prawdą. No, ale jeżeli Pan radny chce znać więcej szczegółów, to powiem. Łamanie umowy o pracę. Umowa o pracę była podpisana przez poprzedniego właściciela i obecni właściciele, czyli my, zmieniliśmy tę umowę w jednym punkcie, mianowicie wynagrodzenie za pracę, obniżyliśmy je o ok. 30% w stosunku do tego, co było. Natomiast były różne zapisy, umowa jest wielostronicowa, dosyć szczegółowa, był m.in. zapis mówiący o tym, że każdorazowo Prezes Zarządu musi pytać Rady Nadzorczej, właściciela o to, czy może zasiadać w organach innych spółek. Rada Nadzorcza, nie pamiętam teraz kiedy, czy to było 2 lata temu, czy to było 1,5 roku temu, Rada Nadzorcza, że tak się wyrażę, wyłapała jeden przypadek, że Pan Prezes należał do, był członkiem organu innej Spółki. On nas o tym nie poinformował i myśmy, ponieważ to była Rada Nadzorcza w jakieś Spółdzielni w jakimś mieście, to Rada Nadzorcza przyjęła, poinstruowała, żeby więcej takich rzeczy nie robił i zaakceptowaliśmy to, że był członkiem Rady Nadzorczej innej firmy. Ale okazało się, że wówczas, kiedy nasza Rada Nadzorcza pytała Prezesa, czy jest w innych organach spółek, czy wchodzi w skład innych organów spółek, powiedział, że nie i na początku kwietnia okazało się, że to nie była prawda. Jest również członkiem Rady Nadzorczej innej spółki, notabene spółki konkurencyjnej, jeżeli tak można powiedzieć, ponieważ też związana jest z zasilaniem w wodę i z oczyszczaniem miasta. To był pierwszy przypadek. Natomiast drugi przypadek łamania umowy spółki, więc tam było chyba wyszczególnionych kilkanaście 11 czy 12 przypadków, kiedy Pan Prezes nie zapytał, podejmując decyzje o zobowiązaniach, nie zapytał ani Rady Nadzorczej, ani właściciela. W zależności od wysokości kwoty tych zobowiązań wystarczy zapytać Radę Nadzorczą, ale nieraz trzeba zapytać 
i właściciela, jeżeli te kwoty zobowiązań są dosyć wysokie i ogłaszał przetargi, 
i podpisywał umowy. Takimi szczególnymi przykładami było podpisanie umowy na ubezpieczenie cywilne od skutków własnych decyzji, kwota ponad 200.000 zł, również o tym nie była informowana Rada Nadzorcza. I taki przypadek, nie mający miejsca w historii naszych spółek, naszych Prezesów, jest Pani Prezes Suchecka, możecie Państwo zapytać, czy którykolwiek z Prezesów naszych miejskich Spółek jest ubezpieczony od podejmowanych decyzji. Oczywiście można się ubezpieczyć prywatnie, a tutaj Pan Prezes nie dość, że ubezpieczył się za pieniądze Spółki, to jeszcze nie poinformował ani Rady Nadzorczej, ani właściciela. Umowa o pracę, tutaj musimy pewnie zastanowić się nad umowami o pracę wszystkich Prezesów Spółek, również w Bolesławcu, aby nie dochodziło do podobnych sytuacji, więc umowa o pracę tego konkretnego Prezesa, to jest normalna umowa o pracę na czas nieokreślony i Pan Prezes został odwołany z funkcji Prezesa, następnie te osoby, które weszły w skład zarządu dokonały zwolnienia z art. 52, czyli dyscyplinarnie. I Pan Prezes odwołał się, z tego co wiem, od tej decyzji do Sądu. Natomiast, wracając do tych umów o pracę. Będziemy musieli najprawdopodobniej, to będzie bezpieczne po prostu dla organu prowadzącego, czyli dla właściciela, porozmawiać, myślę, że nasi Prezesi tutaj, naszych spółek miejskich będą rozumieć, o co chodzi, bo przecież właściciel nie jest jakimś groźnym tyranem, jak Państwo widzicie, żadnych tutaj wielkich roszad w ostatnim czasie nie było, co nie oznacza, że nie będzie, ale trzeba będzie moim zdaniem porozmawiać z Prezesami i przekonać ich do tego, aby tę umowę, którą teraz mają zmienić na czas określony. Wiecie Państwo nie można zmienić umowy, która jest zawarta na czas nieokreślony w umowę na czas określony. Może się to tylko i wyłącznie dokonać w trybie porozumienia stron. Jeżeli nie porozumie się Prezydent z takim Prezesem, no to odwołać jest prosto. To nie jest nic śmiesznego, tylko dosyć poważnego. Tutaj chodzi o, powiedziałbym górnolotnie, o wyprostowanie pewnych spraw, żeby nie dochodziło w przyszłości do podobnych sytuacji, jaka ma miejsce w przypadku Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji”.
 Wobec wyczerpania porządku obrad Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek zamknął IX sesję Rady Miasta Bolesławiec. 
Przewodniczący Rady 
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